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Spółdzielcy 
u przewodniczącego

Rady Państwaprzewodniczący Rady Pań- ?twa — Edward Ochab przyjął 19 bm. w Belwederze delega­cje naczelnych organizacji spół dzielczych w Polsce. W skład delegacji wchodzili: prezes Na­czelnej Rady Spółdzielczej Ta­deusz Jańczyk oraz prezesi rad nadzorczych i zarządów cen-tralnych czych.Prezes dzielczej
związków spółdziel-Naczelnej Rady Spół- Tadeusz < Jańczyk- przedstawił Edwardowi Ocha- J bowi aktualne oroblemy spół- ■ dzielczości Dolskiej, wskazując • na lei dorobek, udział w reali- ■ zacii zadań gospodarczych kra- ! jp i role w spółdzielczym ru- J chu międzynarodowym.• Tadeusz Jańczyk zapewnił, ; że spółdzielczość polska, cieszą ca sie poparciem państwa, bę- , dzie czyniła wszelkie wysiłki, aby sprostać poważnym zada­niom. które przypadają jej w udziale. W imieniu 11-miliono- ■ wej rzeszy spółdzielców pol- ! skich przekazał on przewodni- r czacemu Rady Państwa ser- deczne życzenia i zapewnił o pełnej gotowości spółdzielców l do realizacji zadań w najbliż­szej 5-latce.Podczas dłuższej rozmowy przedstawiciele delegacji zo­brazowali w swych wypowie­dziach osiągnięcia poszczegól­nych pionów spółdzielczych w ostatnich 2 latach.Na zakończenie spotkania Edward Ochab wyraził spół­dzielcom polskim uznanie i ży­czył, aby ich trudna praca przebiegała iak najpomyślniej i przyniosła iak najlepsze efek ty dla naszej gospodarki.PAP
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e-
działek sprawozdania o wykonaniu 
budżetu państwowego na rok 
1SM oraz o projekcie budżetu na 
rok 1965. Sprawozdania te otrzyma 
do rozpatrzenia i zatwierdzenia 
stały Komitet Ogólnochińskiego 
Zgromadzenia Przedstawicieli Lu­
dowych.

Na leczenie do ZSRR
Grupa górników japońskich z 

Wyspy Hokkaido udała się w po­
niedziałek na leczenie do Związku 
Radzieckiego. Wszyscy oni praco­
wali w kopalni Jubari na Hok­
kaido i w czasie katastrofy górni- 
wej w lutym br. zatruli się me. 
tanem. W katastrofie tej zginęło 
62 innych górników.

Misja premiera Obote
Premier Ugandy Milton Obote 

oświadczy! w poniedziałek w To- 
«o, że przywódcy ChRL powie- 

Z1eli mu, iż nie są bynajmniej 
Przeciwni rokowaniom w sprawie 

'etnamu, ale uważają, iż roko- 
^ania będą miały sens dopiero 

edT> gdy wojska amerykańskie 
^cofają się z tego kraju.

Poziom lepszy niż w roku ubiegłym

80 tys. kandydatów zdawało 
na wyższe uczelnie

Egzaminy na wyższe uczelnie są w zasadzie zakończone. 
Około 80 tysięcy kandydatów, czyli o 10 tysięcy więcej niż 
w ub. roku przystąpiło w lipcu do konkursowego egza­
minu. Ale tylko ok. 33 tys. najlepszych spośród nich roz- 
pocznie jesienią studia na wszystkich wyższych uczelniach
dziennych. Przeciętnie na 10 
23 kandydatów.

miejsc przypadło w br. ponad

1400 megawatów

Załoga Torowa melduje
20 bm. nastąpi oficjalne zakończenie pierwszego etapu bu­

dowy elektrowni „Turów”, która osiągnie tym samym moc 
1400 MW. Z tej okazji budowniczowie elektrowni i kopalni 
„Turów” przekazali I sekretarzowi KC PZPR — Władysła­
wowi Gomułce meldunek, w którym — nawiązując do jego 
pobytu w Turoszowie w 1962 r. — przypominają wypowie­
dziane wówczas przez niego słowa o możliwości przedtermi-
nowego zakończenia budowy— Od tego czasu — stwier­dza załoga — odbieraliśmy do­wody opiekuńczej troski par­tii i rządu, dowody braterskiej pomocy i współpracy państw demokracji ludowej, a szcze­gólnie, Związku Radzieckiego — dostawcy doskonałych tur­bogeneratorów.Trzy lata trwał wyścig z cza sem, by na zniszczonej przez hitleryzm a przez naród pol-

kombinatu.ski zagospodarowanej ziemi piastowskiej, powstał kombi- nat-gigant, pomnik naszej po kojowej działalności.Składając ten meldunek w przededniu 21 rocznicy Mani­festu Lipcowego, zapewniamy, że rozbudowę elektrowni do łącznej mocy 1800 MW będzie my realizować terminowo i przy najwyższej jakości robót.PAP
List Władysława Gomułki 
do budowniczych Turowa

DO BUDOWNICZYCH 
KOMBINATU GÓRNICZO-ENERGETYCZNEGO 
„TURÓW”

W TUROSZOWIB
DRODZY TOWARZYSZE!
Z okazji oddania do ekspłatacji siódmego bloku energetycznego 

elektrowni Turów i doprowadzenia mocy elektrowni do 1400 mega­
watów, a tym samym ukończenia z rocznym wyprzedzeniem budo­
wy kombinatu górniczo-energetycznego w Turoszowie, przesyłam 
budowniczym elektrowni i kopalni serdeczne gratulacje i gorące 
pozdrowienia.

Składam także serdeczne podziękowanie załogom wszystkich za­
kładów, które w porę dostarczyły maszyny i urządzenia dla tej wiel­
kiej inwestycji.

Kombinat górniczo-energetyczny „Turów” jest największym za­
kładem energetycznym w kraju i jednym z największych zakładów 
energetycznych pracujących na węglu brunatnym w Europie. Pro­
dukcja tej elektrowni w 1966 r. będzie prawie dwukrotnie wyższa 
od produkcji energii elektrycznej całej przedwojennej energetyki. 
Elektrownia ta, wyposażona w nowoczesne radzieckie turbiny i ge­
neratory o mocy 200 MW i kotły krajowej produkcji o wydajności 
050 ton pary na godzinę, stanowi poważne osiągnięcie techniki ener­
getycznej.

Ukończenie na rok przed terminem budowy tej elektrowni jest 
dużym sukcesem projektantów, załogi budowlanej, energetyków 
i górników oraz dostawców maszyn i urządzeń.

To godne naśladowania osiągnięcie było możliwe dzięki dużej mo­
bilizacji sił całej załogi i wysokiemu poziomowi orgaaizacyjnemu 
i technicznemu budowy. Budowniczowie Turowa oddawali corocznie 
do eksploatacji dwa dwustumegawatowe bloki energetyczne, tj. 
osiągali tempo rzadko spotykane w świecie na tego rodzaju budo­
wach.

Przedterminowe oddanie do eksploatacji wielkiego kombinatu pa­
liwowo-energetycznego ma wielkie znaczenie dla całej gospodarki 
narodowej i jest przykładem rozwoju gospodarczego ziem zachodnich.

Przed załogą Turowa stoi obecnie zadanie pełnego wykorzystania
mocy produkcyjnej kombinatu, zapewnienia 
i osiągnięcia projektowanych wskaźników 
micznych w eksploatacji.

Doświadczenie budowniczych kombinatu 
cyklu inwestycyjnego i przedterminowego

jego bezawaryjnej pracy 
technicznych i ekono-

w dziedzinie skracania 
oddawania do eksploa-

tacji nowych mocy produkcyjnych powinno być jak najszerzej wy­
korzystane na wszystkich budowach.

W imieniu Komitetu Centralnego Partii serdecznie dziękuję za­
łodze Turowa za ofiarną pracę.

Życzę Wam, drodzy Towarzysze, dalszych sukcesów w pracy 
i szczęścia w życiu osobistym.

(—) W. GOMUŁKA

a oratorium w Pasadena w stanie Kalifornia przekazało 
r^sie w sobotę późnym wieczorem drugie i trzecie zdiecie 

amWler2C^n’ ^ar$a wykonane i przekazane na ziemie przez 
ervkański poiazd kosmiczny „Mariner 4". Na zdjęciu: 
9'e zdjęcie powierzchni Marsa, wykonane przez pojazd 

„Mariner".

Oziś pogrzeb StevensonaW mieście Bloomington w stanie Illinois odbędzie się dziś pogrzeb stałego przed­stawiciela USA w ONZ. Ad- lai Stevensona, który zmari nagle w Londynie w ubiegłą środę. W pogrzebie wziąć ma­ją udział prezydent Johnson i wiceprezydent Humphrey.Od piątku do niedzieli trum na ze zwłokami Stevensona wystawiona była w rotundzie kapitolu stanowego w Spring- field,

CAF — Photofax

Nie wzrosła w br. liczba kan dydatów na politechniki. Wiel­kim natomiast powodzeniem cie szyły się wyższe szkoły inży­nierskie oraz uniwersytety. W niektórych uczelniach trwają jeszcze posiedzenia komisji e- gzaminacyjnych. Prace egza­minatorów przeciągają sie mię­dzy innymi ze względu na pra­cochłonny system punktowa­nia.Najwcześniej z egzaminami wstępnymi uporała się Poli­technika Warszawska. Obecnie rektorat przyjmuje odwołania. Wszystkim kandydatom uczel­nia rozesłała zawiadomienia o wyniku egzaminu. Z takimi za świadczeniami (w wypadku u- zyskania dobrych ocen) mło­dzież może się zgłaszać do in­nych politechnik, które dyspo­nują wolnymi miejscami. Tym. którym nie powiodło się na egzaminie, uczelnia zaleca pod­jęcie pracy zawodowej oraz korespondencyjną bezpłatną naukę matematyki, fizyki i ry­sunku.W Szkole Głównej Gospodar stwa Wiejskiego, jak zwykle dość ciężki przebieg miały egza miny z matematyki, a także — w związku z zaostrzonymi wy­maganiami — z języka obcego. Wśród przyjętych w br. jęht ponad 54 proc, młodzieży ze środowisk: robotniczego i chłop skiego (w ub. r. ok. 52 proc.). Na wydział rolniczy, przyjęto ponad 73 proc, młodzieży po­chodzenia robotniczego i chłop skiego.Wiadomości o zakończeniu egzaminów wstępnych nadcho dzą również z: innych ośrod­ków akademickich.Na wyższych uczelniach

Wrocławia przystąpiło do egza minów prawie 10 tys. kandy­datów, a zostało przyjętych blisko 4 tys.W br. wśród nowo przyjętych zwiększył sie nieco udział mło dzieży pochodzenia robotnicze­go i chłopskiego oraz młodzie­ży z małych miast.Ponad 4300 osób zdawało na pierwszy rok studiów w czte­rech wyższych uczelniach Lu­blina.W uczelniach Poznania przy jęto na pierwszy rok studiów ok. 3200 dziewcząt i chłopców. W tym roku po raz pierwszy wszystkie dyscypliny nauko­we poznańskich uczelni posia­dają komplet słuchaczy.

Jak wynika z oceny człon­ków komisji egzaminacyjnych w różnych ośrodkach nastąpił pewien wzrost poziomu przy­gotowania młodzieży, lepsze było opanowanie materiału i większe ogólne wyrobienie zda jących. Świadczy to o popra­wie sprawności nauczania w szkołach średnich, choć nadal zdarzają się rażące przypadki niskiego przygotowania mło­dzieży. W br. większym zain­teresowaniem cieszyły się np. na uniwersytecie kierunki ma­tematyczno - przyrodnicze, na które dotychczas nie było nad­miaru zgłoszeń. Przeprowadzo­ny w br. po raz drugi na UAM eksperyment egzaminacyjny przy przyjmowaniu na wydzia ły: prawa, historii i biologii po twierdził w praktyce swoją przydatność i potrzebę szuka­nia nowych form doboru kan- dytatów na wyższe studia.PAP
na IV Zjazd RPK

Rozpoczął sią zjazd 
Rumuńskiej Partii Komunistycznej

W poniedziałek w wielkiej sali Pałacu Republiki w Buka­
reszcie rozpoczął się zjazd Ru-muńskiej Partii Robotniczej. 
Obrady otworzył I sekretarz KC RPR Nicolae Ceausescu, wi 
tając przybyłe na zjazd delegacje zagraniczne. Uczestnicy 
zjazdu ucaiii następnie minutą milczenia pamięć wiernego 
syna i czołowego przywódcy RPR, wybitnego działacza mię 
dzynarodowego ruchu komunistycznego i robotniczego — 
Gheorghe Gheorghiu-Deja.

Nowa stolica Francji?Tak zwany „Komitet dla utworzenia nowej stolicy” zwrócił się do rządu francu­skiego z żądaniem przeniesie­nia stolicy Francji z Paryża w głąb kraju. Komitet ten zło­żony z b. oficerów armii fran­cuskiej, przemysłowców i rad­nych wysuwa dwa argumenty mające świadczyć przeciwko Paryżowi, jako stolicy kraju: 1. bardzo gwałtowny wzrost ludności Paryża, 2. jego zbyt­nie narażenie na ewentualny atak nukleary. Z tych wszyst­kich względów komitet suge­ruje przeniesienie politycznej i administracyjnej stolicy Fran­cji do masywu centralnego, gó rzystego rejonu położonego w centrum kraju, który jest — zdaniem autorów — „natural­ną fortecą Francji”. (PAP)
Zlot młodzieży z 50 krajów

13 sierpnia br. rozpocznie się w Krakowie zlot młodzieży 
należącej za pośrednictwem swych krajowych organizacji do 
Międzynarodowej Federacji Schronisk Młodzieżowych. Po 
zakończeniu zlotu odbędzie się 25 konferencja MFSM.

Gospodarzem tych spotkań jest Polskie Towarzystwo 
Schronisk Młodzieżowych, jedna z 37 organizacji członkow­
skich federacji.

Na konferencję i zlot zgłosiło się ok. 1600 osób z przeszło 
50 krajów świata.

Polskę reprezentować będzie blisko 500-osobowa grupa 
młodych krajoznawców i turystów; znajduje się w niej rów­
nież aż 6 zespołów artystycznych.

Na program zlotu złożą się występy artystyczne niemal 
wszystkich grup młodzieży przybyłej na zlot, zwiedzanie 
Krakowa i okolic, zawody sportowe, konkurs fotograficzny 
liczne spotkania poszczególnych delegacji. Zlot ma zakoń­
czyć się 15 sierpnia. (PAP)

Z kolei dokonano wyboru prezydium zjazdu.Pierwszy sekretarz KC RPR N. Ceausescu zgłosił, zgodnie z uchwałą plenum KC RPR, pro pozycję, aby Rumuńska Partia Robotnicza nosiła odtąd naz­wę: Ruęnuńska Partia Komu­nistyczna.Uchwalono następujący po­rządek dzienny:1. referat Komitetu Central­nego Rumuńskiej Partii Komu nistycznej o działalności partii w okresie między VIII Zjaz­dem RPR i IX Zjazdem Ru­muńskiej Partii Komunistycz­nej. (Referuje N. Ceausescu.)2. Sprawozdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej (referuje Constantin Pirvulescu).3. Referat o dyrektywach IX Zjazdu Rumuńskiej Partii Komunistycznej w sprawie pla nu rozwoju gospodarki naro­dowej w latach 1966—1970. (Referuje Jon Gheorghe Mau­rer.)4. Referat o dyrektywach zjazdu w sprawie dziesięciolet­niego planu rozwoju energety­ki. (Referuje Chivu Stoica).5. Referat o projekcie statu­tu Rumuńskiej Partii Komu­nistycznej (referuje Gheorghe Apostoł).6. Wybór Komitetu Central­nego Rumuńskiej Partii Komu nistycznej i Centralnej Komisji Rewizyjnej. (PAP)

W stolicy Rumunii zakończono 
ostatnie przygotowania do IV 
Zjazdu Rumuńskiej Partii Robot­
niczej^ który rozpoczął sie w 
poniedziałek, 19 bm. W niedzie­
le przybywały do Bukaresztu dal 
sze delegacje partii komunistycz­
nych i robotniczych zaproszo­
nych na zjazd z ponad 50 krajów. 
W godzinach przedpołudniowych 
18 bm. przybyła do Bukaresztu 
delegacja PZPR z członkiem Biu­
ra Politycznego, sekretarzem KC 
PZPR, Zenonem Kliszko na czele. 
W skład delegacji wchodzą po­
nadto członek KC, I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jan Szydlak, za 
stępca członka KC minister prze­
mysłu chemicznego, Antoni Rad­
liński oraz ambasador PRL w Ru­
munii, Wiesław Sobierajski. Na 
lotnisku bukareszteńskim delega­
cie polska witali członek Biura 
Politycznego KC RPR, Emil Bod- 
nares oraz członkowie KC RPR.
Na zdjęciu: delegacja polska 

przed odlotem.
Caf — Photofaa

Po-skie towary
cieszą się powodzeniem 

w Moskwie

Driecko Oświęcimia
Dziecko Oświęcimia — pracow­

nik naukowy Politechniki Szcze­
cińskiej 24-letni dziś inż. Euge­
niusz Gruszczyński Murawiew 
odjechał do Mińska (ZSRR), by 
spotkać się ze swą matką.

Na terenie czynnej w Mo­skwie polskiej wystawy arty­kułów powszechnego użytku odbyło się w poniedziałek spot kanie z przedstawicielami nie­których radzieckich central handlowych i prasy zorganizo wane przez biuro radcy han­dlowego w Moskwie i przed­siębiorstwo handlu zagranicz­nego „Universal”. Wystawa przyczyni się do zwiększenia naszego eksportu do Związku Radzieckiego. Duże zaintere­sowanie wzbudziły m. in. pol­skie narty plastikowe (jesteś­my 4 krajem na święcie, który je produkuje), kaski dla moto­cyklistów, składane kajaki i gumowe pontony. Podobały się polskie automaty muzyczne (tzw. grające szafy) — „Melo-man”.sprawie Trwają rozmowyzakupieniaZSRR 150 automatów, one być umieszczone wiarniach Moskwy i gradu.
przezMają w ka- Lenin-

PAP



7 bloków Torowa
u

Elektrownia - gigant
Tydzień filmu polskiego 

w Bułgarii
Wyznania sajgońskich i amerykańskich dowódców

20 bm. odbędzie się ,z udziałem 
delegacji partyjno-rządowej uro­
czyste przekazanie do eksploata­
cji elektrowni Turów, która osią­
gnęła już moc 1 400 megawatów 
przewidzianą planem pierwszego 
etapu inwestycji.

Elektrownia — gigant Turów, o 
olbrzymiej mocy 1 400 megawatów 
wchodzi do normalnej i pełnej 
eksploatacji. Siódmy i ostatni — 
w pierwszej fazie wielkiej inwes-
tycji 200-megaWatowy blok
energetyczny Turowa rozpoczyna 
pracę na pełnych obrotach. Po­
tężna fala energii płynie znad 
granicznej Nysy Łużyckiej, spod 
Zgorzelca, do samego centrum 
kraju.

Cała 
polska 
watami

przedwojenna energetyka 
dysponowała 1 668 mega- 
mocy zainstalowanej; ca-

la przedwojenna energetyka pol­
ska produkowała rocznie niespeł­
na 4 mld. kilowatogodzin energii 
elektrycznej roczdie. I oto Tu­
rów: moc zainstalowana 1 400 me­
gawatów, roczna produkcja ener­
gii elektrycznej ca 8 mld. kilo­
watogodzin. Porównania uderza­
jące. Miara skoku, jaki wyko­
nała w ciągu tego ćwierćwiecza 
— mimo wojennych zniszczeją * 
i dewastacji, jest bez precedensu.

Turów jest pierwszym przykła­
dem wielkiej budowy przemysło­
wej, która została zrealizowana 
nie tylko przed terminem, ale 
także w wydatnie zwiększonych 
rozmiarach. Pierwotny plan Tu­
rowa, oparty na Uchwale Rządo­
wej z 14 marca 1958 r„ przewi­
dywał wybudowanie elektrowni o 
mocy 1 200 megawatów, złożonej 
z sześciu bloków 200-megawato- 
wych. Termin ukończenia tak za­
projektowanej elektrowni ustalo­
no na koniec 1965 r. Teraz zaś je­
steśmy świadkami przekazania do 
eksploatacji siódmego bloku — 
łączna moc elektrowni sięgnęła

Dodatkowe możliwości
zatrudnienia kelnerówMinister handlu wewnętrz­nego wydał zarządzenie, ze­zwalające przedsiębiorstwom gastronomicznym na dodatko­we zatrudnienie kelnerów i pra cowników kuchennych w sezo­nie letnim. Fundusz płac na ten cel mogą przedsiębiorstwa uzyskać przez przeznaczenie połowy wpływów z dochodu sezonowego. Zarządzenie to jest szczególnie ważne dla tych zakładów gastronomicznych, które — położone na szlakach turystycznych, lub w podmiej­skich miejscowościach wypo­czynkowych — borykają się o- kresowo, np. w sobotnie popo­łudnia i w niedzielę — z du­żymi trudnościami w obsłudze wzmożonego napływu klien­tów. (PAP)

Na festiwalu moskiewskim
„Pierwszy dzień wo'ności“ 

i Sophia LorenWe wtorek, 20 bm., ogłoszo­ne zostaną wyniki i nastąpi uroczyste' zamknięcie IV Mię­dzynarodowego Festiwalu Fil­mowego w Moskwie.W ciągu ostatnich 2 dni go­ście festiwalowi i mieszkańcy s^ilicy ZSRR oglądali filmy demonstrowane poza konkur­sem. W wielkim kremlowskim pałacu zjazdów odbył się w poniedziałek pokaz „Pierwsze­go dnia wolności” reż. Aleksan dra Forda. Nasz film cieszący się tu niesłabnącym zaintere­sowaniem wyświetlany był w tym dniu obok radzieckiej „Wojny i pokoju” oraz zacho- dnioniemieckiej „Opery za trzy grosze”.Polska delegacja filmowa pod przewodnictwem wicemin. kultury i sztuki Tadeusza Za­orskiego pracowicie spędza czas w Moskwie., uczestnicząc w licznych spotkaniach.Z dużym zainteresowaniem spotkał się przyjazd na festi­wal Sophie Loren, która przy­była w towarzystwie swego męża Carlo Pontiego. W nie­dzielę wieczorem Sophia obec­na była na tradycyjnym mo­skiewskim dniu kina w ParkuKultury Wypoczynku im.Gorkiego. Wielotysięczna wi­downia zgotowała jej owację. PAP

1.400 
zostały 
śna w

megawatów. terminy
już wyprzedzone. Gło-

----- .. swoim czasie „akcja 
400”, przyniosła w drugiej połowie
1962 r. wyprzedzenie terminów, 
zdublowanie tempa i inwestycji. 
Zamiast 200 MW moc Turowa wy­
niosła na koniec 1962 r. 400 MW.

Odtąd inwestycji towarzyszyła 
już częściowa eksploatacja. Tych 
1 400 MW to dopiero pierwszy 
etap zresztą zasadniczy. Ale w 
następnych latach Turów powięk­
szy się o dalszych 400 MW. Dziś 
jest już największą elektrownią 
Polski i jedną z największych w 
Europie. (ZZ,P)

W związku ze zbliżającą się 21 rocznicą Odrodzenia Polski w dniu dzisiejszym w kinach Sofii i wielu miast Bułgarii roz poczyna się „Tydzień filmu poi skiego”. Został on zorganizo­wany staraniem komitetu kul­tury i sztuki LRB, Komitetu Współpracy Kulturalnej z Za­granicą oraz ambasady PRL. W okresie „Tygodnia” wyświe­tlonych zostanie 13 filmów pol­skich, a m. in. „Popiół i 'dia­ment”, „Pasażerka”, ,Jak być kochaną”. „Tydzień” zostanie zainaugurowany uroczystą pre mierą filmu „Giuseppe w War szawie”. (PAP)
Pożyteczne wakacje
42 iys. młodzieży w O. H. P„

Ponad 42 tys. uczniów i studentów bierze udział w tego­
rocznej akcji wakacyjnej ochotniczych hufców pracy 
i ZMVV. Pracują oni w PGR-ach, w lasach państwowych, 
przedsiębiorstwach budowlanych i innych.W br. zwiększyła się znacz­nie liczba młodzieży zatrudnio­nej w lasach przy pielęgnacjiWieści z wczasów
Pogoda rozmaitaW poniedziałek na wybrzeżu gdańskim pogoda dla wczaso­wiczów była idealna. Nieho bez chmurki ą termometry już o godzinie 8 wskazywały po­nad 25, stopni.Już więc od rana tłumy wczasowiczów i turystów ciąg nęły w kierunku plaż. Rano z Gdyni wypłynął w rejs do Świnoujścia motorowiec „Ma­zowsze” zabierając 120 pasaże­rów.Tak się dobrze dla wczasowi­czów złożyło, że w okresie de­szczowej pogody, jaka obecnie panuje w ośrodkach wypoczyn kowych woj. krakowskiego — organizowane są tam różne imprezy artystyczne dla letni ków i wczasowiczów. W Rabce, z okazji „Dni” tego uzdrowiska odbywają się codzienne kon­certy m. in. orkiestr górni­czych ze Śląska oraz występy regionalnych zespołów arty­stycznych. Dużym powodze­niem cieszą się tu również wy stępy cyrku „Gryf”.W Szczawnicy, która 19 bm. rozpoczęła obchody swoich „Dni” odbywają się z tej oka­zji liczne koncerty w których m. in.' biorą udział artyści Po­lonii amerykańskiej.W miejscowościach uzdro- wiskowo-wypoczynkowych or­ganizowane są również pokazy mody.W Polanicy, Kudowie, Dusz­nikach, Lądku i Międzygórzu, przebywa obecnie ok. 15 tys. urlopowiczów. Przeważają tu­ryści i wczasowicze ze Ślą­ska.W ciągu ostatnich dni jest tu pochmurnie i deszczowo. Opady deszczu spowodowały przybór wód w górskich poto

szkółek leśnych, konserwacji pasów przeciwpożarowych, zbieraniu runa leśnego. W sto­sunku do roku ubiegłego na­stąpił też wzrost udziału mło­dzieży w hufcach specjalistycz nych, pracujących w budow­nictwie wiejskim i przemysło­wym. Hufce te skupiają prze­de wszystkim młodzież ze szkół zawodowych i uczelni technicznych, tak, że okres wa kacji jest najczęściej praktycz­ną kontynuacją nauki w szko­le. Oczywiście najwięcej mło­dzieży pracuje tradycyjnie w PGR-ach — przy żniwach, sia­nokosach i pielęgnacji upraw.W OHP najliczniej uczestni­czy młodzież szkolna z woje­wództw krakowskiego, biało­stockiego, bydgoskiego i lubel­skiego, natomiast studentów najwięcej jest z uczelni Szcze­cina. Krakowa i Poznania.Dla zapewnienia właściwej opieki pedagogicznej nad ju­nakami, przeszkolono ponad 2,5 tys. komendantów hufców, przeważnie nauczycieli i stu­dentów wyższych lat studiów.Junacy otrzymują za pracę wynagrodzenie wynoszące śre­dnio ponad 50 zł dziennie. Ma­ją też zapewnioną kulturalną rozrywkę i możliwości pozna­nia regionu, w którym przeby­wają. (PAP)
Wszyscy starzejemy się

kach. W kilku domachFWP w rejonie Dusznik zala­ne zostały piwnice.Wczasowicze i turyści oble­gają kudowski teatr „Pod blachą”, w parku zdrojowym, gdzie codziennie wieczorem od bywają się imprezy muzyczne organizowane w ramach 4 Festiwalu Moniuszkowskiego.PAP
Etiopczycy w garniturach 

madę in PolandZ Afryki środkowo-wscho­dniej powrócili przedstawiciele ZPO im. Próchnika w Łodzi. Przebywali oni w Afryce z de­legacją centrali handlu za­granicznego „Contexim”. Szczególnie owocne były/ roz­mowy z kupcami Addis Abeby, dokonano szeregu korzyst­nych /transakcji. Jeszcze w tym roku „Próchnik” ubierze „od ^stóp do głów” 10 tys. Etiopczyków, dostarczając im garniturów, płaszczy popeli- nowych, a także wdzianek i innych części garderoby.Łódzcy handlowcy przeżyli w Afryce niezaplanowaną przygodę. Samolot, którym mieli odlecieć z Dar Es Sa- lam do Kairu, wiózł również premiera Tanzanii i jego świtę. Spowodowało to zmianę trasy lotu. Zamiast w Kairze — sa­molot wyładował w Laggs w Nigerii. (PAP)

Zabijamy więcej kobiet i dzieci
niż partyzantów

Korespondent Agencji Associated Press John Wheeler w 
relacji z Ba Gia opisuje barbarzyńską i tchórzliwą metodę 
walki z powstańcami południo wowietnamskimi: bombardo­
wanie i palenie wiosek podejrzanych o popieranie party­
zantów lub znajdujących się w strefie ich działania.Wheeler dotarł do Ba Gia wraz z kolumną wojsk reżi­mowych, która w pobliżu tej wioski ma stworzyć punkt cbtonny na miejsce garnizonu rozbitego ostatnio przez po­wstańców.Koło Ba Gia mieściła się kwatera 51 pułku piechoty sajgońskiej. Partyzanci zaata­kowali pozycje wojsk reżimo wych, zadali przeciwnikowi ciężkie straty, i wycofali się w dżunglę.Odpowiedzią na operację po wstańczą było zajadłe bombar dowanie wioski Ba Gia. Sa­moloty amerykańskie i saj- gońskie bombardowały ją i ostrzeliwały przez 3 dni z rzę­du — najpierw dlatego, że mo gli znajdować się tam party­zanci, a następnie po to, by „oczyścić drogę wojskom rzą­dowym’’. Później okazało się, że w czasie bombardowania wioski nie było tam żadnych powstańców.Wheeler pisze, że jeden z doradców amerykańskich to­warzyszących kolumnie wojsk reżimowych następująco wy­tłumaczył mu powody bombar dowanią Ba Gia:„Kiedy znajdujemy się V7 takich opałach, jak tu, walimy w cały obszar, aby ratować sytuację. Najczęściej zabijamy więcej kobiet i dzieci niż par­tyzantów, ale po prostu nie mamy dosyć wojsk rządowych, aby używać ich do oczyszcza­nia wiosek, tak iż jest to je­dyna odpowiedź”.Reżimowy premier południo wo-wietnamski, marszałek Cao Ky, przyznał w wywiadzie dla amerykańskiej sieci telewizyj­nej CBS, że „wielu ludzi” w południowym Wietnamie z cał kowitą obojętnością odnosi się do wojny przeciwko powstań­com i nie chce pomagać wła­dzom.Ky stwierdził, że przyczyną tej „obojętności” są liczne prze wroty i zamachy stanu w Saj- gonie. Sam Ky, który dorwał się do władzy przed niespełna

miesiącem, ma nadzieję, że po wiedzie się mu lepiej niż po­przednikom, ponieważ „nie- jes-t politykiem, lecz patriotą i rewolucjonistą”.W swoim czasie Ky skompro mitował się wywiadem, w któ rym wyznał, że jego bohate­rem jest Adolf Hitler, i że Wietnam potrzebuje kilku hit­lerowców. (PAP)
Wystawa poświęcona 

walce ludu wietnamskiego19 bm. W PKIN w Warsza­wie otwarta została wystawa pn. „Walka narodu wietnam­skiego przeciw agresji impe­rializmu amerykańskiego”. Wy stawę zorganizował Polski Ko mitet Solidarności z narodamż Afryki i Azji, w 11 rocznicę układów genewskich w spra- r

■wietnamskie dowództwo woj, skowe. Poszczególne zdjęcia ukazują, iż amerykańscy otM cerowie osobiście dowodzą ekj pedy^jami karnymi w połui niowym Wietnamie.Ok. 800 tys. ludzi zostało:
bi 
uj 
re 
ty 
daokaleczonych wskutek tortur lij ponad 400 tys. zapełnia wią.zietia, 2 miliony ludzi ben pracy, 2 miliony dzieci bej szkoły; represje objęły liczne warstwy społeczeństwa, także studentów, uczniów, mnichów,.Wystawa ilustruje rosnący ruch oporu ludności płd. Wiet. namu przeciwko agresorom amerykańskim.Kolejne fotogramy ukazu- ją nieustępliwą walkę toczoną przez naród DRW. Są też na wystawie fotografie „metry-j czek” samolotów amerykan- skich zestrzelonych nad DRW,PAP
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Indochin, przypadającąwie

Z myślą o emerytach
Wciąż jeszcze jesteśmy społeczeństwem młodym z prze­

wagą dzieci i młodzieży. Powoli jednak zaczynamy się 
„starzeć”. Podczas gdy w r. 1960 mieliśmy 1,7 min. osob po­
wyżej 65 roku życia, to obecnie już ponad 2 min., a do r. 1970 
przybędzie dalsze pół miliona.Proces ten jest wiadomym idzie przedłużania się życia. W objawem stabilizacji, poprawy związku z tym coraz powaz- warunków życia i co za tym niejszym problemem staje, się
Już za kilka dni 

„małe żniwa"Jeśli dopisze pogoda, za kil­ka dni „małe żniwa” obejmą wszystkie województwa. Nie­długo nastąpią więc pierwsze dostawy nasion rzepaku do punktów skupu.Przygotowania do skupu są ukończone. Rzepak będzie przyjmować od plantatorów ok. 1 800 punktów skupu GS, Ponieważ — zdaniem specjali­stów i plantatorów — plony będą lepsze niż w ub. roku, poważne zadania czekają transport, który musi nadążyć w przewozach rzepaku z pla­cówek skupu do suszarni i ma gazynów. Zakłada się, źe w okresie „szczytowego” skupu, a więc praktycznie w sier­pniu, rolnicy dostarczą ok. 350 tys. ton rzepaku. Tak zna­czna ilość może spowodować trudności w suszeniu, do cze­go w br. przygotowano 100 placówek, w tym 39 cukrow­ni, 8 zakładów przemysłu ole­jarskiego i szereg elewatorów i spichrzów zbożowych. W ra­zie. wystąpienia opadów de­szczu podczas zbiorów, nasio­na rzepaku będą wymagać dłuższego suszenia i wtedy „potencjał suszarniczy” prze­mysłu olejarskiego może się okazać za mały. Dlat&go też wskazane jest, aby PGR-y wykorzystywały swoje suszar­nie w szerszym zakresie niż w ubiegłych latach. (PAP)

sprawa zapewnienia ludziom właściwej opieki na starość.Wiąże się z tym przede wszy­stkim zagadnienie rent i eme­rytur, a także opieki socjalnej, zwłaszcza dostatecznej sieci domów dla rencistów.W br. przybędzie łącznie ok. 1400 miejsc w zakładach opie­ki społecznej. W obecnej 5- latce wybudowano 12 pensjo­natów dla rencistów na 1200 miejsc. Przynajmniej jeden taki zakład istnieje już w każ­dym województwie. Są to no­woczesne, ładnie urządzone pensjonaty, zastępujące samot nym starym ludziom dom ro­dzinny.Liczba miejsc w tego ro­dzaju zakładach jest jednak dalece niewystarczająca. Du­żą rolę mogłyby tutaj ode­grać związki zawodowe, bu­dując don-iy dla swych renci­stów.Bardziej jednak niż wiek — twierdzą naukowcy — po­starza człowieka bezczynność, poczucie nieprzydatności. Rów nież w tej dziedzinie związki zawodowe wyciągają pomocną dłoń do ludzi starszych. Ponad 150 tys. byłych pracowników, a obecnych rencistów, pozosta- je nadal członkami związków zawodowych, korzysta z wsze1 kich płynących z tego tytułu przywilejów (zapomogi i inne świadczenia). Ok. 15 tys. ren­cistów wyjeżdża co roku na wczasy FWP. a ok. 10 tys. le­czy się w uzdrowiskach. Znacz na liczba emerytów korzysta ze stołówek zakładowych i in­nych urządzeń socjalnych.PAP

w dniu 20 bm.Otwierając wystawę prze­wodniczący Polskiego Komi­tetu Solidarności wicepremier E. Szyr powiedział m. in. że jej celem jest zobrazowanie historii agresji amerykańskiej w Wietnamie. Dzięki jednak bohaterskim obrońcom wolno­ści i niepodległości Wietnamu agresorzy ponoszą klęski i stra ty. Stopniowanie agresji — nowa barbarzyńska teoria woj ny przeciwko narodom Afryki, Azji i Ameryki Łacińskiej — -wypróbowywana jest obecnie przez amerykański imperia­lizm na terenie państwa wiet namskiego. Mówca stwierdził, że nasz kraj udziela- i udzielać oędzie pomocy politycznej, moralnej i materialnej brat­niej Demokratycznej Republi­ce Wietnamu. *Wystawa nosi charakter fo- tograficzno-dokumentalny. Fo togramy odzwierciedlają ko­lejne szczeble amerykańskiej interwencji. Już od lat USA wysyłały do Wietnamu Połud­niowego liczny personel tech­niczny i wojskowy, pod pre­tekstem „pomocy” i przysyła­nia „doradców”. W sierpniu ub. r. utworzone zostało współ ne amerykańsko-południowo-

Eskadra amerykańskich samolo' 
łów odrzutowych zbombardewi' 
la sanatorium dla trędowatych 
w Son La w Demokratycznej Re' 
publice Wietnamu. Budynki i szpi 
falne pawilony sanatoryjne ZO' 
stały zniszczone, wielu chorych 
poniosło śmierć. Obrona prze' 
ciwlotnicza w miejscowości Son 
La zdołała zestrzelić trzy samo' 
loty amerykańskie. Na zdjęciu: 
zrujnowana sala operacyjna * 

szpitalu w Son La.
Fot. — CAF

Podręczniki które budzą 
zaniepokojeniaOdbywająca się międzyna­rodowa konferencja w spra­wie oświaty zapożiia^ się już z referatami przedstawicieli blisko 40 krajów. / 

iZaniepokojenie uczestnikówkonferencji wzbudziła 1 podręczników szkolnych Niemczech zachodnich. treśći wDelegat PRL, Stanisław Do- bcsjewicz, podniósł między in nymi sprawę wykorzystywa- hia przez rząd NRF wystawy w pomieszczeniach Międzyna­rodowego Biura Oświaty dla eksponowania rewizjonistycz­nych materiałów nauczania (atlasy, podręczniki) skierowa­nych szczególnie przeciwko Polsce. Delegat Polski zażądał wycofania tego rodzaju publi­kacji, stwierdzając, że ekspo­zycja NRF w ramach BIE sta­nowi jeszcze jedno potwier­dzenie, w jakim duchu wy­chowuje się w tym kraiu młodzież. (PAP)

Tysiąclecie ślubu 
Dąbrówki„Spotkanie księżniczki czes\ kiej Dąbrówki z wysłannika­mi księcia polskiego Mieszka w roku 965 wiąże te miejsca a początkiem przyjaźni między ludem obu krajów”. — Słowa te w języku polskim i czeskim znajdują się na tablicy parnia kowej, odsłoniętej w niedziel® na dziedzińcu pięknego, za­bytkowego zamku w Hradct koło Opawy (CSRS), gdzie od­były się uroczystości związa‘ ne z 1000-leciem stosunków polsko-czeskich.Centralnym punktem obch° .dów była uroczysta akaden^ w wielkiej sali czerwonej zamku na Hradcu. Minister Cestmir Cisar w imieniu Kt KPCz i rządu CSRS przeka­zał narodowi polskiemu i ze‘ branym na uroczystości ser­deczne pozdrowienia z okazji 1000-lecia stosunków polsko' czeskich i XXI rocznicy po"'' stania Polski Ludowej.Mówca podkreślił, iż WW przyjaźni — współpraca P°H tyczna, kulturalna wspólnot3' stosunki sąsiedzkie — łączy? oba kraje przez wszystkie "'Ji ki, od pamiętnego spotkań13 Dąbrówki z posłami Mięs2' ka I. Szczególnie ścisłe zwia2' kj łączyły Polaków i Czecho'' czasie wspólnej walki P°. skiego i czeskiego ruchu botniczego. W. okresie wa® z hitleryzmem przyjaźń i b1^ terstwo zostało przypieczętP'’ wane wspólnie przelać krwią.Obchody związane z 10^ leciem stosunków polsko-cze5' kich odbywać się będą 11 zamku w Hradcu do poło"1 września. (PAP)

Dz!s>eiszv serwis informAC^1''1 
opracował Olaierd Błażewicz



^Bariera surowcowa** L..

Rezerwy wielkopolskich odlewni Prayfąć do społeczeństwa
Współczesne problemy psychiatriiSporządzone w toku przed zjazdowej dyskusji i ze­brane w skali kraju bi­lanse mocy produkcyjnej fa­bryk przemysłu metalowego ujawniły istnienie znacznych rezerw produkcyjnych. Część tych rezerw już się zagospo­darowuje. Jednak nie wszyst- irie. Pełna realizacja zgłoszo­nych przez załogi propozycji w sprawie zwiększenia produk cji napotkała bowiem na prze szkodę w postaci tzw. „bariery surowcowej’’. Po prostu nie starcza materiałów, szczegól­nie wyrobów hutniczych i od­lewów.Istnienie dysproporcji po­między potencjałem przetwór­czym przemysłu a bazą surow­cową nie było dla nikogo ta- iemnicą. Od wielu lat władze czynią starania, aby te dyspro porcje usunąć. W energetyce już to zostało zrobione. W me­talurgii — jeszcze nie. Zanim więc zadymią nowe wielkie piece Huty im. Lenina, zanim ruszy produkcja Huty Alumi­nium w Koninie i wielkiej Od lewni Żeliwa w Śremie, trze­ba uzyskać co się tylko da z istniejących hut i odlewni.

Wielkopolska jest drugim co do 
wielkości (po Śląsku) ośrodkiem 
odlewniczym w kraju. Mamy kil­
kadziesiąt odlewni, dużych i ma­
łych, których łączny potencjał wy 
twórczy szacowany jest na ponad 
100 tysięcy ton odlewów rocznie. 
Jednak w roku ubiegłym dały one 
tylko 87 tysięcy ton odlewów, a 
w tym roku, po wytężonych za­
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Substancje te miały duży ciężar cząsteczkowy, niekiedy 

powyżej miliona i złożona molekularna strukturę, w której 
znajdowałem w świetle ulłraczerwonego spektrofotometru 
qrupy sacharydowe i fosfałowe oraz azotowe podstawy. 
W łych substancjach nie znajdowałem krzemu i właśnie ta 
okolczność jak się wydawało, doprowadzała doktora 
Schwarłza do rozdrażnienia i zdenerwowania. Raz ośmieli­
łem się spytać Schwarłza co to za dziwne substancje. Nie 
odwracając płowy w moja stronę i wpatrując się bacznie 
w wypisane w słupek dane, odpowiedział:

— DNK.
Później począłem sobie przypominać wszystko czego 

dowiedziałem się o kwasach rybonukleinowych na kursie 
chemii orpanicznei. Niestety, wiedziałem niewiele. Kwasy 
łe są specyficznym produktem biolopicznym i o nich 
w zwykłych podręcznikach biolopicznych mówi się mimo­
chodem. Prawie niczepo w tej materii nie znalazłem. 
W niewielkiej podręcznej biblioteczce ani wśród rozpraw 
w dostępnych mi czasopismach. Kwasy rybonukleinowe ło 
podstawowe substancje chemiczne, wchodzące w skład 
iąder żywych komórek. Szczepólnie dużo ich znajduje się 
w szybko rozmnażających się komórkach mózpowia. Oto 
i wszystko co sobie przypomniałem. Jednakże doskonale 
wiedziałem, że w skład kwasów rybonukleinowych krzem 
nie wchodzi i niecierpliwość Schwarłza była mi zupełnie 
niepojęta.

W końcu zimy miałem szczepólnie dużo pracy. Prawie 
wszystkie analizy dotyczyły obecnie albo kwasów rybo­
nukleinowych, albo substancji im podobnych. Krzem zupeł­
nie znikł ze spisu pierwiastków. Schwartz z zadowolonepo 
ze siebie i dobrodusznepo przekształcił się w gniewnego 
śledczego. Nie rozmawiał, a ryczał. Przeplądaiąc moje za- 
oisy wściekle rzucał karty na ziemie i mamrotał plupawe 
Przekleństwa, zupełnie nie licząc się ze mną podrywał się, 
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wybiepał do sąsiedniepo pokoju, pdzie pracował Włoch 
Gio/anni i klął na niego, mieszając niemieckie, francuskie 
* włoskie słowa. Jasne było, że Włoch jest synłefykiem, 
którego zadaniem było za wszelką cenę wcisnąć krzem do 
kwasu rybonukleinowepo. Robił wielką ilość syntez, każdo­
razowo zmieniając temperaturę, ciśnienie w autoklawach 
1 kolbach, wzajemny stosunek reagujących substancji. Sacco 
krzyczał, że on dokładnie wypełnia wszystkie zlecenia 
siqnor profesora, że nie jest winien, że krzem nie łączy 
s'e z cząsteczką kwasu rybonukleinowego.

Pewnego razu kiedy Schwartz rzucił się do Giovanniego 
z kolejną porcją wymyślań nie wytrzymałem i wmiesza­
łem się:

— Jak może pan tak traktować człowieka! Obwinia się 
qo- że nie może według naszych zachcianek zmienić praw 
Przyrody — zakrzyknąłem, gdy Schwartz rzucił się na syn- 
telyką z pięściami.

Schwartz na moment osłupiał, a potem skoczył do mnie: 
Ach, i ty tu francuska Świnio! Won!

Pociemniało mi ze wściekłości w oczach ale opanowa- 
em Się i nie wstałem z miejsca. Przez zęby wycedziłem:

— Nie jest pan chemikiem, lecz bezmózpim łajdakiem, 
'®zeli przeprowadzona pod pana kierownictwem synteza 
n'e daje żadnych rezultatów.

doktor Schwartz zbladł jak płótno, oczu mu omal nie 
Osadziło z orbit. Dławiąc sie Wściekłością, potów bvł ro- 
z®rwać mnie na strzępy. Wtedy Giovanni podszedł do 
P'eqo z fyłu. Oczy Włocha błysnęły nienawiścią. Schwartz 

y> wysokim, szerokoplecym mężczyzna, silniejszym od 
e*deoo z nas, ale na nas obu na pewno nie śmiałby sie 

Porwać. Zamierzył się, by mnie uderzyć, ale Włoch schwy- 
Cl' Qo za rękę.

tcdn}

biegach organizacji partyjnych i 
technicznych, może dadzą 90 ty­
sięcy ton. Dlaczego tylko tyle? 
Przyczyn jest wiele.Wielkopolskie odlewnie pod legają aż 17 różnym zjednoczę niom, z których każde dba przede wszystkim 0 zaspoko­jenie własnych potrzeb, nie oglądając się zbytnio na po­trzeby sąsiada. Stąd rozpro­szenie poczynań inwestycyj­nych, kłopoty z koordynacją zaopatrzenia, produkcji i zby­tu oraz różny stopień wykorzy stania mocy produkcyjnych tych odlewni.Poziom wyposażenia i stoso­wanej techniki produkcji V7 naszych odlewniach jest nie­słychanie zróżnicowany. Obok zupełnie współczesnej techni­ki reprezentowanej przez „Po- met” i kilka dalszych najwięk szych (dających większość pro dukcji w Wielkopolsce) od­lewni, w pozostałych napotyka się często urządzenia i meto­dy pracy sprzed stu lat.Pozostałe odlewnie, to z re­guły małe oddziały produkcyj ne zakładów, wytwarzających lub remontujących różnego ty­pu maszyny. Biorąc każdą z osobna, nie mają one dużych możliwości łatania dziur w kra jowym bilansie odlewów. Lecz razem reprezentują sobą znacz ny potencjał.Niemal wszystkie nasze od­lewnie, duże i małe, posiadają prawie jednakowej pojemności piece odlewnicze (żeliwiaki). 

Naturalnie, duże odlewnie ma ją takich żeliwiaków więcej a małe — mniej; są takie, które mają tylko po jednym. Lecz nie o to tu chodzi. Spójrzmy, jak były one w roku ubiegłym wykorzystywane.
Tylko jedna odlewnia eksploa­

towała urządzenia przez 16 go­
dzin na dobę, czyli przez pełne 2 
zmiany. Trzy dalsze zakłady wy­
korzystywały swoje piece po 8—12 
godzin na dobę. Pozostałe — śred­
nio po 3—4 godziny dziennie, a 
tyły wśród nich i takie, w któ­
rych żeliwiaki angażowano do pro 
dukcji tylko raz lub dwa razy w 
tygodniu (po kilka godzin).W roku bież, stopień wykorzy­stania pieców odlewniczych nieco się podniósł. Jednak w dalszym ciągu istnieją w tej dziedzinie znaczne rezerwy. Co ciekawsze: nacisk na maksy­malne wykorzystanie tych re­zerw sprawia, że w niektórych zakładach mówi się obecnie o potrzebie likwidacji własnych prymitywnych wydziałów od­lewniczych i lokowaniu zamó wień w odlewniach większych typu „Pometu”.Nietrudno zrozumieć, dla­czego się tak dzieje. Oto w większości zakładów posiada­jących własne odlewnie nie ma ani jednego specjalisty. W 11 fabrykach nie ma ani jed­nego inżyniera odlewnika, a w 4 — nawet technika. Tymcza­sem odlewnictwo ma swoje tajniki produkcyjne, które lai­kowi — nawet jeśli jest to inżynier innej specjalności — trudno zgłębić. Najłatwiej więc pozbyć się kłopotu z aktywi­zacją rezerw, likwidując po prostu odlewnie. Tym bar­dziej, jeśli są one zakałą fa­bryki. A tak,' niestety, bywa!Nawet we względnie nowo­czesnych i cieszących się do­brą opinią fabrykach, wydzia­ły odlewnicze swoim wyglą­dem i stanem techniki rażąco odbiegają od otoczenia. Hale są zapylone, ciemne i ponure; wszystkie podstawowe czyn­ności wykonywane są w nich ręcznie, często z pozycji bar­dzo dla robotnika niewygod­nej; dobór materiałów formier skich i wsadowych oraz spraw dzanie ich składu chemicznego odbywa się metodą „pi razy oko”. Tylko wielkiemu do­świadczeniu i „złotym rękom” starych praktyków-odlewni- ków zawdzięczać należy, że w takich warunkach otrzymy­waliśmy wcale niezłe wyroby.Lecz ta stara, zakochana w swoim zawodzie gwardia w szybkim tempie się wykrusza, a młpda stroni od prymitywu. Wydaje się, iż nadszedł czas, aby narosłe problemy zawodo­we i techniczne odlewnictwa potraktować poważniej. W przeciwnym razie mogą być kłopoty z wykorzystaniem ujawnionych rezerw.

PIOTR CHOJNACKI

Niedawno — o czym już informowaliśmy naszych Czy­
telników — w Państwowym Szpitalu dla Nerwowo 

i Psychicznie chorych „Dziekanka” w Gnieźnie odbyła się 
trzydniowa, ogólnopolska narada lekarzy — psychiatrów, 
zorganizowana w związku z 70 rocznicą istnienia tego szpi­
tala. Korzystając z tej okazji, przeprowadziliśmy rozmowę ha 
temat aktualnych problemów i kierunków rozwojowych psy­
chiatrii polskiej z naczelnikiem Wydziału Chorób Psychicz­
nych i Układu Nerwowego Ministerstwa Zdrowia — dr. Wa­
cławem Bojakowskim.

— Choroby psychiczne stały 
się u nas obecnie problemem 
społecznym nr 2 (po gruźlicy). 
Gdzie można się dopatrywać 
przyczyn takiego stanu?— Odpowiedź na to pyta­nie nie jest prosta, bowiem na powstanie chorób psychicz nych ma wpływ wiele różno­rodnych czynników. Można by np. na podstawie obserwacji i porównań pomiędzy poszcze­gólnymi krajami wyciągnąć wniosek, iż wzrost liczby za­chorowań idzie w parze ze wzrostem cywilizacji. Ona bo- .wiem — wraz ze wszystkimi jej zdobyczami, mającymi w zasadzie ułatwiać człowiekowi życie, obciąża jednak równo­cześnie jego system nerwowy. Nowoczesny system życia sta­wia przed człowiekiem więk­sze wymogi w przystosowywa niu się doń. Trudno jednak stwierdzić stanowczo, że łto jest właśnie główną przyczy­ną schorzeń układu nerwowe­go. Mówiąc o porównywaniu pod tym względem różnych krajów miałem na myśli po­równanie liczby łóżek psychia trycznych, bo tylko to jest mo żliwe do przeliczenia. W Afry ce na 1 000 mieszkańców ma­ją „ułamek łóżka” — i to wy­starcza. U nas 1,8 łóżka oka­zuje się liczbą zbyt mała; we Francji nie wystarcza 2.8, a w USA i Szwecji nawet 5 łó­żek. Ten niedosyt łóżek szpi­talnych nie daje oczywiście pełnego obrazu sytuacji w psy chiatrii, sytuacja ta zależy bo wiem od systemu udzielania pomocy. Światowa Organiza­cja Zdrowia przyjmuje, iż li­czbą wystarczająca powinny bvć 3 łóżka na 1 000 mieszkań ców. My uważamy, że nrzy po mocy lecznictwa otwartego można tę liczbę zmniejszyć do 2.

— Lecznictwo otwarte to zda- 
je się główny obiekt aktual­
nych zainteresowań naszej 
psychiatrii, ale jednocześnie jej 
pięta Achillesowa?— Rzeczywiście. Obecnie stawiamy w psychiatrii na le cznictwo otwarte, a sama psy­chiatria stała się centrum za­interesowań służby zdrowia. Psychiatryczne lecznictwo ot­warte — to poradnie zdrowia psychicznego. Jest ich, nieste­ty, ciągle jeszcze zbyt mało, aby można było zmienić ich sy stem działalności i opieki nad chorym, zgodnie z założenia­mi nowoczesnej profilaktyki. Zbyt wielki napływ chorych nie pozwala im zmienić stylu 

pracy. Sieć tych poradni sta­le rośnie w kraju, jednak zbyt wolno w porównaniu z potrze bami. To opóźnienie w roz­woju psychicznego lecznictwa otwartego ma swoje historycz nę uzasadnienie. W okresie wojny psychiatria polska zo­stała niemal całkowicie znisz­czona. Znaczna część psychia trów zginęła, wielu pozmienia ło specjalizację. Mieliśmy więc 10-letnią przerwę w dopływie specjalis^pw, zanim wyszkoli­li się młodzi. Wiadomo, że no­we kadry szkolić można tylko w lecznictwie zamkniętym. Po za tym, bezpośrednio po woj­nie trzeba było bardzo dużą liczbę psychicznie chorych o- sób natychmiast hospitalizo­wać! W tym okresie rozwinęło się więc przede wszystkim le cznictwo zamknięte. Dlatego prawidłowością rozwojową jest obecne „stawianie” na le cznictwo otwarte, teraz — kie dy zaspokojono już pierwsze potrzeby szpitalnictwa i nie­dobór kadr.
— Wspomniał pan doktor o zmia 

nie systemu pracy Poradni 
Zdrowia Psychicznego. — Na 
czym to ma polegać?— Krótko mówiąc; na roz­wiązaniu problemu profilakty ki, co w przypadku psychia­trii nie jest łatwe. Chodzi o to, by z jednej strony jak naj wcześniej rozpocząć leczenie, uchwycić schorzenie zanim się ono rozwinie, z drugiej zaś — roztoczyć opiekę nad chorym, wypisanym ze szpitala. To o- statnie zagadnienie: pomoc człowiekowi, który opuścił szpital psychiatryczny, jest szczególnie ważne i trudne do rozwiązania. Nie załatwi tego sam lekarz. Chodzi bowiem nie tylko o to, by choremu wy pisać odpowiednie leki. Porad nia powinna pomóc takiemu człowiekowi na nowo ustawić się w życiu. A to nie jest łat­we z wielu względów7. Przede wszystkim na skutek niewła­ściwej atmosfery, panującej wśród społeczeństwa. Wywo­łuje ona bardzo często nawrót choroby, znacznie poważniej­szy. Ingerencia poradni jest tu niezbędna. Chory nie zawsze od razu ma pełną zdolność do pracy, trzeba więc zabiegać o zmianę jej warunków, o pewne odciążenie z obowiązków. Nie­które poradnie zajęły się już organizacją tzw. dziennych sanatoriów lub własnych war­sztatów, które ułatwiają re­habilitację, pozwalają byłym 

pacjentom szpitali powoli wciągać się do pracy i uzyski­wać coraz to pełniejszą samo­dzielność. Ale w tej dziedzinie niezbędna jest pomoc miej­scowych władz, zarówno w sferze materialnej, jak w za­kresie przełamywania -wspom­nianej już antyhumanistycz- nej i zacofanej opinii. Poza tym warto przypomnieć i o tym, że koszty tego rodzaju profilaktyki są niższe od kwot wypłacanych w postaci rent inwalidzkich.
— Można by chyba powie­

dzieć, że nowoczesna psychia­
tria polega nie na izolowaniu 
i zamykaniu chorego, lecz na 
przywracaniu go społeczeń­
stwu przez odpowiednie przy­
stosowywanie do życia, prze» 
usuwanie czynników, wywołu­
jących chorobę?...— Oczywiście. Niestety, jak już powiedziałem, to wymaga rozbudowy sieci poradni; wzrost ich liczby a także wzrost kadr pozwoli im zmie­nić styl pracy. Poradnia po­winna być czymś więcej niż ambulatorium. No — i zmiany stosunku społeczeństwa do byłego pacjenta, przynajmniej u czynników odpowiedzial­nych, co też jeszcze bardzo rozmaicie wygląda.W organizacji całej psychia­trycznej służby zdrowia napo­tykamy na wiele trudności również z powodu braku od­powiednich ustaw. Projekt ustawy o ochronie zdrowia psychicznego ciągle jeszcze jest dyskutowany. A na razie w praktyce wygląda to tak, że jeśli nawet poradnia próbuje interweniować w sprawie swe­go pacjenta np. w dyrekcji za­kładu pracy — spotyka się z odmową i nie ma za sobą żad­nego poparcia w postaci prze­pisów prawnych, które by przełamały nietolerancję. To też poważna przeszkoda w le­czeniu.Rozmawiała: WANDA CHILA

Wielokolorowe 
dywany igłoweW Kaliskich Zakładach Przemysłu Jedwabniczego zo­stanie w najbliższych latach uruchomiony nowy zestaw maszyn, dzięki któremu fa­bryka będzie mogła wytwa­rzać tak bardzo popularne dywany igłowe nie tylko w jednym, jak dotychczas, ale również w wielu kolorach i wzorach.Roczna produkcja dywanów i chodników igłowych, która sięga obecnie w tej fabryce jednego miliona metrów kwa dratowych — ma być w naj­bliższych łatach podwojona.(API)

Ktoś posługuje się plotką, ktoś inny ano­
nimem, jeszcze inny po prostu zmyśla i do­
nosi lub — jak to mówią — w jego ustach 
igły zamieniają się w widły. I chociaż nikt 
nie lubi, żeby o nim opowiadano plotki, to 
jednak wielu zajmuje się plotkarstwem, 
które często przekształca się w donosiciel- 
stwo. To zaś jest rzucaniem podejrzeń, 
przed którymi trudno się bronić, zwłaszcza 
jeśli donosiciel („ten, który donosi, oskar­
ża, denuncjator; szpieg” — Słownik języ­
ka polskiego), działa zza anonimowej zasło­
ny. Są różne rodzaje donosicielstwa, o czym 
tak m. in.’ pisze KTT w felietonie, zamiesz­
czonym na łamach „KULTURY”.

„Najpopularniejszą więc u nas formą dono­
su jest donos iowarzyski, czyli tak zwana 
plołka. Oczywiście nikt już od dawna nie 
plotkuje u nas na tematy tak banalne, jak ło, 
kto z kim żyje, gdzie i dlaczego, ponieważ 
są to sprawy bardzo już wytarte, a w dodat­
ku nie prowadzące do żadnych bardziej po 
żywnych wniosków. Na wiadomość o zdarzę 
niu towarzyskim z tei kateoorii rozsądny roz 
mówca ma zawsze prawo zapytać: no to co? 
i rzeczywiście, jak się dobrze zastanowić, 
nic z tego nie wynika, poza stwierdzeniem 
samego faktu. Donos towarzyski jednakże zy 
skuje pewien sens i polot, jeśli jest odpo­
wiednio sterowany i w pewnym sensie do­
celowy. A więc na przykład, jeśli o osobie 
cieszącei się powszechnym uznaniem, albo 
prowadzącej iakaś istotna działalność pu­
bliczna rozsiewa sie ni stąd ni zowąd cał­
kiem prywatne pogłoski, że kałuie żonę, u- 
prawia wyrafinowane zboczenia lub po pro­
stu ukradł w Sieradzu tysiąc złotych — może 
z tego coś wyniknąć. Na pozór oczywiście

Donosologia
owa perwersja nie ma nic wspólnego z war­
tością, na przykład publikowanych przez 
niego szkiców z zakresu paleontologii, ale 
jednak, gdy dowiadujemy się czegoś bardzo 
dwuznacznego o samej osobie paleontolo­
ga, również i iego dzieła ni stąd ni zowąd 
zaczynają się nam wydawać jakieś dwuznacz 
ne. A przecież taki jest, w ostatecznym rezul 
łacie, cel donosu łowarzyskiego.

W dodatku donosowi takiemu niej sposób 
jest zaprzeczyć lub się przed nim bronić, a 
ło z dwóch powodów: po pierwsze dlatego, 
że zainteresowany zazwyczaj dowiaduje się 
ostatni o tym, co wszyscy już od dawna opo 
wiadaia sobie po kątach, po drugie zaś w 
wypadku donosu łowarzyskiego szalenie łru 
dno jest o argumenty obronne. Jak bowiem 
udowodnić, że sie nie bije żony lub że się 
czegoś nie ukradło? Nie bić jej? — Powie­
dzą, że to chwilowe maskowanie się. Nie 
kraść? — Powiedzą, że to przejściowe. Czło 
wiek osaczony przez donos towarzyski może 
dostarczyć już jedynie dowodów pozytyw­
nych — a więc urządzić burdę lub dopuścić 
się wymyślnej kradzieży, wszelkie inne moż 
liwości są przed nim zamknięte. A przeko­
nując, że przecież, na Boga, nikł nie złapał 
nas za rękę przy wykonywaniu owych rzeko 
mych niecnych czynów, wystawiamy sobie 
jedynie świadectwo śmieszności i powodu­
jemy ironiczny uśmiech plotkujących: „no, 
gdybyśmy cię na czymś takim nakryli, to o- 
czywiście pogadalibyśmy inaczej"...

Drugą forma donosu jest donos, który mo­
żna by nazwać hipotetycznym. Różni się on 
od donosu towarzyskiego tym, że o ile fen 
pierwszy atakuje od strony życia niejako

prywatnego (afery rodzinne, zboczenia, kra 
dzieże), pośrednio jedynie dając do myśle­
nia o działalności publicznej prześladowa­
nego, drugi odnosi się do niej wprost, tyle 
tylko, że w formie hipotezy. A więc delator 
zadaje sobie pytanie: jakież ło poglądy gło 
siłby X, gdyby mógł? Od tej pory wkracza­
my w rejon zupełnej dowolności i znośny 
tłok? A więc Iksowi nie podoba się, że na 
świecie jest zbył wielu ludzi? Nie znosi te­
go? Malłhus też nie znosił. A jaki jest spo­
sób, żeby tę ludzkość nieco przerzedzić? 
Obozy śmierci, krematoria! I oczywiście nie 
ma już żadnego dobrego powodu, aby o 
nowej powieści Iksa, nie pisać i nie mówić 
jako o dość wyraźnym dowodzie, że autor 
jest zakutym hitlerowcem, zwolennikiem 
masowej zagłady, lekko tylko zamaskowa­
nym faszysta. Po czym dodaje mu się już 
całkiem swobodnie pozostałe, właściwe fa­
szyzmowi poglądy, żeby mieć komplet.

Podobnie jak z donosem towarzyskim, 
tak samo nikł nie potrafi sobie dać rady z 
donosem hipotetycznym. Chyba, żeby do­
szło do rzeczowej rozmowy na temat rze­
czywiście napisanych książek i naprawdę 
wygłoszonych poglądów, Marzycielu!...

Wreszcie trzecim rodzajem, bardzo nie­
winnego na pozór donosu iest donos czuły 
lub tak zwane „uczulenie". Robi się to w 
ten sposób, że po prostu rzuca sie w kierun 
ku odpowiednio wysoko postawionego o- 
sobnika zupełnie niewinne zdanko: „Wiecie, 
chciałbym w^ts uczulić na osobę Igreka". 
Nic poza tym. nic konkretnego. Osoba uczu­
lona jednak zaczyna intensywnie myśleć i 
kiedy Igrek ziawia sie u niei celem załatwię 
nia najniewinnieiszei sprawy, w duszy iego 
rozmówcy szaleje iuż istne kłębowisko wąt­
pliwości i „hydra oamiMek" chociaż na do­
brą sprawę nic się przewęź słało",

LEKTOR



9 j lipca Er, radzieckie re- —* publiki Litwa, Łotwa i Estonia obchodzą swoje 25- lecie. Punktem kulminacyj­nym uroczystości są wielkie festiwale pieśni na Litwie, Łotwie i Estonii w połącze­niu ze zlotem kilkudziesięciu tysięcy młodzieży do Wilna, Rygi i Tallina.Ćwierć wieku radzieckich republik nadbałtyckich — to okres wielkich osiągnięć we wszystkich dziedzinach życia.
Naród litewski osiągnął w tym 

czasie znaczne sukcesy gospodar­
cze i kulturalne. Setki nowych fa­
bryk wyrosłych na Litwie, regu­
lacja Niemna i innych rzek, od­
budowa i rozbudowa Wilna i Kow 
na, rozw’ó.j rolnictwa, wzrost po­
ziomu kulturalnego narodu, są 
tego oczywistym dowodem.

Produkty przemysłu litewskiego 
znane są nie tylko w Związku 
Radzieckim. Przemysł litewski 
eksportuje do 48 krajów, a pro­
dukuje w ciągu miesiąca tyle, ile 
przemysł przedwojenny w ciągu 
roku.

Ożywiły się znacznie nasze kon 
takty kulturalne i współpraca 
naukowa PAN z litewską Akade­
mią Nauk. Ostatnio opracowano 
wspólnie materiały, dotyczące po­
wstania 1863 r. w Królestwie Kon 
gresowym, na Litwie i Białorusi. 
Wymiana pracowników nauko­
wych, dokształcanie nauczycieli 
dla przeszło 250 podstawowych 
szkół polskich na Litwie, odwie­
dziny wzajemne zespołów arty­
stycznych oraz indywidualne wy­
stępy artystów polskich i litew­
skich w obu krajach kształtują 
nasze dobrosąsiedzkie stosunki.

Litwa, rozłożona na 65 tys. km2 
z 2700 tys. mieszkańców, jest naj­
większą z radzieckich republik 
nadbałtyckich. Władze Litwy Ra­
dzieckiej, podobnie jak innych 
republik, przywiązują wielką wa-

25-'ecie radzieckich 
republik nadbałtyckich

gę do rozwoju energetyki jako 
podstawowej gałęzi gospodarki na­
rodowej. Dzisiaj Litwa, która pod 
względem produkcji energii elek­
trycznej zajmowała ostatnie miej­
sce w Europie, wytwarza 80 razy 
więcej prądu, niż przed wojną.

Rolnictwo podnosi się z roku na 
rok dzięki dopływowi sił wykwa­
lifikowanych. Przeszło 40 procent 
robotników i 25 procent kołchoź­
ników ma wykształcenie Co naj­
mniej średnie.

Żywy jest litewski ruch wy­
dawniczy. Przeciętnie rocznie wy- 
daje się około 220 tytułów o ogól­
nym nakładzie 14 niln. egzempla­
rzy, czyli na każdego mieszkańca 
przypada rocznie 5 książek. Druk 
książek polskich, a zwłaszcza prze 
kładów z literatury polskiej stale 
się zwiększa. Licznych odbiorców 
mają też w księgarniach Litwy 
książki i czasopisma polskie.

Łotwa jest krajem nieco mniej­
szym od Litwy (64 tys. km!, 2100 
tys. mieszkańców). Przed wojną 
była bardziej uprzemysłowioną 
niż Litwa. Jej przemysł koncen­
trował się głównie w Rydze (obec­
nie 600 tys. mieszkańców). Wybu­
dowanych zostało 650 nowych za­
kładów przemysłowych, ponadto 
zrekonstruowano niemal wszystkie 
stare fabryki. Produkcja ich w 
porównaniu z 19*0 r. zwiększyła 
się 15-krotnie. Głównym towarem 
eksportowym sa obrabiarki i elek­
trotechnika. Silnie rozwinięte są 
fabryki przetworów rybnych. 
Szproty ryskie docierają często 
do handlu poznańskiego.

Minione 20-lecie jest okresem 
bujnego rozwoju nauki i kultury. 
Na Łotwie istnieje 10 wyższych za­
kładów naukowych, Akademia 
Nauk, działa pierwszy w krajach 
nadbatyckich atomowy reaktor, 
przeszło 1500 szkół ogólnokształ­
cących. Ludność polska skupią się 
głównie w mieście Dougawpils 
(dawniej Dynaburg) nad Dżwiną, 
gdzie posiada pewną liczbę szkół 
oraz w Rydze.

Najmniejszą z republik nadbał­
tyckich jest Estonia, spokrewnio­
na językowo z Finami. Na tery­
torium 45 tys. km! posiada miesz­
kańców mniej więcej tyle co War­
szawa — około 1200 tys. Jej praco­
wita, spokojna ludność odznacza 
się wysokim poziomem kultural­
nym. Przed wojną Estonia pra­
wie nie miała ciężkiego przemy­
słu. Obecnie zbudowano 380 no­
wych zakładów przemysłowych. 
Produkcja przemysłowa jest 17 
razy większa niż w okresie przed­
wojennym. W stolicy Tallinie na 
ukończeniu jest budowa najwięk­
szego portu rybackiego w kra­
jach nadbałtyckich. Estonia jest 
krajem całkowicie zelekryfiko- 
wanym. Na każde 10 tys. ludno­
ści Estonii przypada 157 studen­
tów. gdy w USA — 120, Szwajcarii 
— 53, a NRF — 40.Po 25 latach władzy radziec­kiej kraje nadbałtyckie znala­zły się w czołówce republikZSRR.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ
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EX ORIENTE PAXczerwca 1965 r. z okazji dwudziestolecia CDU w operze odbyło się wiel­kie uroczyste zgromadzenie z udziałem delegacji z całej Nie mieckiej Republiki Demokra­tycznej. Przed operę zajeżdża­ły dziesiątki samochodów i autokarów’, trabanty i wartbur gi, lśniące limuzyny dostojni­ków’ partyjnych, państwowych i kościelnych.Z loży prasowej doskonale widziałem całą salę, balkony i podium ze stołem prezydial­nym. Myślałem o tym, jak bardzo zmieniły się czasy. Berlińska ..Staatsoper” go­ściła przecież w przeszłości cesarza Wilhelma II i pruskich oficerów’ na galowych przed­stawieniach, tu przemawiali później Hitler, Góring i Goeb­bels...Dzisiaj w sali operowej od­bywa się wielkie zebranie, po­święcone m. in. podsumowaniu rezultatów walki z pozostało­ściami faszyzmu, walki od dwu dziestu lat prowadzonej przez wschodnioniemiecką CDU pod kierownictwem SED, kontynu­atorki najlepszych tradycji niemieckiego ruchu robotni­czego.
Przy stole prezydialnym zasie­

dli: przewodniczący CDU, August 
Bach, sekretarz generalny stron­
nictwa, wiceprzewodniczący Rady 
Państwa NRD, Gcrald Goetting, 
członek Biura Politycznego KC 
SED, Hermann Mattern, działacz 
pokoju z Niemiec zach., Wilhelm 
Flfcs, przewodniczący Stowarzy­
szenia PAX, Bolesław Piasecki, 
ks. Józef Plejhar z Czechosłowacji 
oraz biskup ewangelicki w Turyn­
gii,' dr Moritz Mitzenheim.

Na okres wakacji wybieramy 
dla naszych czytelników kolejną 
porcję świeżo wydanej beletry­
styki. Oto w serii „Głów wawel­
skich” Czytelnik wydał „Rajską 
jabłoń” Poli Gojawiczyńskiej 
oraz „Zycie duże i małe” Wil­
helma Macha. Proza obojga au­
torów jest znana i nie wymaga 
reklamy. Z serii „Naokoło świa­
ta” ukazała się nakładem Iskier 
książka Erica Colliera „Nad rze­
ką bobrów” zawierająca pasjo­
nujące wspomnienia z 30 lat ży­
cia w kanadyjskiej puszczy. Bez 
trudu znajdzie czytelnika nowa 
książka Pawła Jasienicy „Ostat­
nia z rodu”. Rzecz to o Annie 
Jagiellonce, której życie opowie­
dział autor na tle szerokiej pa­
noramy najświetniejszego roz­
działu naszych driejów. Wydaw­
nictwo Literackie przypomniało 
„Zmory” Emila Zegadłowicza, po 
wieść która przed wojną stała 
się skandalem literackim ze 
względu na naturrlistyćzne przed 
stawienie spraw seksualnych, (s)

Dekoracja sceny, na której usta­
wiono stół prezydialny, urządzona 
została skromnie, lecz estetycz­
nie. Uwagę zwracała umieszczona 
na tle barw narodowych NRD 
wielka odznaka partyjna CDU z 
napisem: EX ORIENTE PAX. Cd- 
znaki z tym napisem widziałem 
na klapach ubrań większości ucze­
stników zebrania; przy okazji do­
wiedziałem się, że zachodnionie- 
mieckie CDU posiada podobne 
odznaki, lecz oczywiście bez napi­
su głoszącego pokój. Jest to 
szczegół bardzo charakterystyczny 
i wymowny. Pod wielką odznaką 
ponad podium prezydialnym wi­
dniało hasło: „Fur Deutschlands 
Frieden, fur Deutschlands Zu- 
kunft” (Dla Niemiec pokój, dla 
Niemiec przyszłość).Zebranie otworzył Gerald Goetting, po nim główny re­ferat wygłosił August Bach, przewodniczący CDU. Przed­stawił on zarys dwudziesto­letniej historii wschodnionie- mieckiei chrześcijańskiej de­mokracji, wskazał na zasadni­czą różnice kierunku rozwojo­wego CDU w NRD i CDU w NRF, mówił o zasługach swo­jego stronnictwa w przezwy­ciężaniu materialnych i morał nych skutków władzy reżimu hitlerowskiego, podkreślił wkład, jaki CDU wesnół z SED wniosła w kształtowaniu pierwszego socjalistycznego państwa niemieckiego.Kolejnym mówcą był czło­nek Biura Politycznego KC SED, Hermann Mattern. Powi­tał on zgromadzenie w imieniu kierownictwa SED, życzył o- wocnych obrad, z uznaniem wypowiedział się o rezulta­tach dwudziestoletniej działal­ności CDU w NRD, szczegól- nie mocno akcentował zasługi CDU w dziedzinie umacniania jedności marksistów i chrze­ścijan w kształtowaniu no­wych, demokratycznych, po­kojowych, socjalistycznych Niemiec. Kończąc, Mattern wyraził nadzieję, że przyjaźń między CDU i SED scemen- towana w ostatnim dwudzie­stoleciu, umacniana będzie również w następnych dziesię­
cioleciach.Po Hermannie Matternie przemówił biskup Turyngii Moritz Mitzenheim. Jest to starszy wiekiem duchowny, siwy jak gołąb, o dostojnym wyglądzie pastora. Na jego piersi połyskiwał wielki mo­siężny krzyż. Biskup mójvił o tym, że ludzie w swej masie nie są specjalistami, fachow­cami dziedzinie polityki. Od szeregu dziesięcioleci polityka staje' się dyscypliną nadzwy­czaj skomplikowaną, wymaga­jąca dobrej znajomości rzeczy i dużej wiedzy. Sprawą nie­zmiernie ważną jest politycz­ne kierownictwo i przewodnie two nad obywatelami. Różnie i przez różnych ludzi może być ono sprawowane, może prowa­dzić obywateli ku dobru i spra wiedliwości, a może też wieść ludzi do zła. niesnrawiedliwo- ści i zbrodni. Naród niemiecki

Wielkopolska liczy na piłkarzy Lecha 
Pomyślne starty naszych zespołów za granicą j

IV a piłkarskim froncie, mimo że większość drużyn jesz- 
1 ’ cze pauzuje przygotowując się do jesiennego sezo­

nu, mamy do zanotowania z ostatnich dni pomyślne wyni­
ki polskich czołowych zespołów w pojedynkach z drużyna­
mi wysoko notowanymi w międzynarodowym piłkar- 
stwie.

W kolejnym meczu o mistrzo­
stwo grupy II Amerykańskiej In- 
terligi bytomska Polonia w czwar 
tym meczu odniosła (po trzech 
remisach) pierwsze, cenne zwy­
cięstwo nad jedenastką węgier­
skiego Ferencvarosu 2:1 (0:1). Pro­
wadzenie dla Węgrów zdobył w 
35 min. Albert, wyrównał w 63 
min. Liberda a zwycięską bram­
kę strzelił Szmidt. Dzięki temu 
sukcesowi Polonia objęła prowa­
dzenie w swej grupie i ma peł­
ne szanse, jak poprzednio Górnik

Zabrze i następnie Zagłębie So­
snowiec, zostać mistrzem grupy.

Aktualna tabela wygląda nastę­
pująco:

1. Polonia Bytom 5:3 5:4
2. Ferencvaros Budapeszt 4:4 4:4 
3. West Bromwich Albion 4:4 5:5 
4. Kilmarnock 3:5 4:5

Polonia spotka się w najbliż­
szym meczu, w środę 21 bm. ze 
szkockim zespołem Kilmarnock, z 
którym w pierwszym meczu zre­
misowała.

Niedziela sportowa
id , WielkopolsceDwa spotkania o mistrzostwo II ligi żużlowej, zakoń­

czyły się, niestety, wysokimi porażkami poznań­
skich drużyn. Unia w Lesznie przegrała ze swoją imien­
niczką z Tarnowa, której reprezentanci dysponowali szyb­
szymi maszynami — 23:54. Start Gniezno przegrał z czę­
stochowskim Włókniarzem 23:54.

zdobył tutaj ciężkie i przykre doświadczenia. Dlatego też dzi siaj, pomny tych doświadczeń naród, powinien z rozwagą powierzać polityczne przy­wództwo ludziom i partiom, które na to zasługują, które przywracają Niemcom szacu­nek i zaufanie w świecie. Ta­ką partia jest niewątpliwie — podkreślił biskup Mitzen­heim — CDU w NRD, która w soosób właściwy sprawowała przywództwo polityczne wśród swoich członków i sympaty­ków, wywierała i wywiera po­zytywny wpływ na szerokie kręgi społeczeństwa w NRD.Polityczne przywództwo — ciągnął mówca — należy do partii politycznych, a nie do I Kościołów. Kościoły winny wiedzieć, że polityczna działał ność wymaga fachowości. Za­daniem Kościołów jest głosze­nie i krzewienie zasad moral- nvch wynikających z ewange­lii. uczenie ludzi ewangelicznej pobożności, która jednak po­winna być pobożnością moral­na na co dzień, a nie tylko od święta,'nie tylko w ciągu je­dnej godziny, spędzonej na na­bożeństwie w kościele. Kościo­ły nie zajmują sie polityką, bo to do nich nie należy, jednak­że nie powinno być dla nich rzeczą obojętną, kto i jaką po­litykę uprawia, czy jest ona zgodna z zasadami ewangelii, czy też nie. PoHtyka wschod- niom.emieckiej CDU — powie­dział biskup na zakończenie — pokojowa działalność całej NRD jest lak najbardziej zgo­dna z sumieniem chrześcijani­na i wymaga czynnego, aktyw neeo poparcia. Przemówienie biskupa zostało nagrodzone gorącymi oklaskami.Następnym mówcą był ks. Józef Plejhar. W imieniu Ka­tolickiej Partii Ludowej w Czechosłowacji pozdrowił on jubileuszowe zgromadzenie CDU i życzył bratniemu stron nictwu dalszej owocnej działał ności. Plejhar jest świetnym mówcą, przemawiał bez kart­ki, po niemiecku. Powiedział on m. in., że NRD zadziwia świat swą pracowitością, osiąg nięciami w dziale odbudowy i rozbudowy, NRD jest pierw­szym państwem niemieckim, które głosi idee pokoju a nie podboju. Rośnie znaczenie i autotytet międzynarodowy NRD, do czego CDU w poważ­nej mierze się przyczyniła. Na zakończenie Plejhar dziękuje kierowniewu CDU za serdecz­ny stosunek do Czechosłowa­cji.Z kolei zabiera głos Bolesław Piasecki, który w imieniu Stowarzyszenia PAX składa życzenia kierownictwu CDU. Przemawia również przedsta­wicielka zachodnioniemieckich działaczy pokojowych, Mira von Kuehlmann.Przy okazji warto dodać, że na sali obecni byli ponadto przedstawiciele różnych orga­nizacji pokojowych z Francji, Szwecji, Szwajcarii, Finlandii i Anglii.
STANISŁAW MARKIEWICZ

Żeglarze LKS Kiekrz potwier­
dzili raz jeszcze, że dysponują 
bardzo obiecującymi młodymi że­
glarzami. W wyniku dwudnio­
wych regat juniorów o puchar 
ZG ZMS zajęli drużynowo pierw­
sze miejsce — 17 006 pkt. przed 
Jachtklubem Szkwał — 14 698 pkt. 
i Jachtklubem Wielkopolskim — 
10 593 pkt. W klasyfikacji indy­
widualnej zwyciężyli: w klasie 
Finn — W. Knasiecki (LKS), w 
klasie Cadet — Jankowski 
(Szkwał); w klasie Hornet — Tyl- 
kowski (LKS) i w klasie OK 
Dinghy — Skrzypek (Szkwał).

W Sierakowie odbyły się pierw­
sze finały tegorocznej Spartakia­
dy Młodych Talentów w konku­
rencjach lekkoatletycznych i pły­
waniu. Zawody rozegrano w ra­
mach konkurencji międzypowia- 
towej. Uczestniczyło 400 młodych 
lekkoatletów i 50 pływaków. Na 
zgrupowaniu w ośrodku szkole­
niowym GKKFiT w Sierakowie 
przebywają bokserzy, ciężarow­
cy, kolarze i zapaśnicy.

Podczas dorocznego Złazu na 
Piastowskim Szlaku z metą w Po 
biedziskach, odbył się turniej pił­
karski o puchar przechodni, któ­
ry zdobyła drużyna Spółdzielni 
Poznań Stare Miasto. Uzyskała 
ona wynik remisowy 2:2 z zespo­
łem Hutnika z Pobiedzisk i po­
konała jedenastkę Spółdzielni 
Tnstalacyjno - Ogrzewniczej 1:0. 
Spotkanie Hutnika ze Spółdzielnią 
Tnstalacyjno - Ogrzewniczą za­
kończyło się remisowo 1:1.

W Gnieźnie odbył się mecz te­
nisowy z cyklu drużynowych mi­
strzostw Polski. Spodziewane 
zwycięstwo odniosła drużyna Elek 
tryczności Warszawa nad młodym 
zespołem miejscowego Włóknia­
rza 6:1.

id kraju
Na Jeziorze Gopło odbyły się 

regaty wioślarskie o mistrzostwo 
CRZZ. Uczestniczyło 21 klubów. 
Zaszczytne drugie miejsce w 
ogólnej punktacji zajęło Kaliskie 
Towarzystwo Wioślarskie.

XVII Kajakowe mistrzostwa 
Polski w slalomie rozegrane zo­
stały na Dunajcu w trudnych 
warunkach atmosferycznych i to 
czyły się pod znakiem bardzo 
ciekawych pojedynków reprezen­
tantów naszych dwóch najsilniej­
szych klubów — Startu z Nowego 
Sącza oraz Pienin ze Szczawnicy. 
Obrońcy tytułu mistrzowskiego i 
kajakarze Startu z Nowego Są­
cza, nie zdołali powtórzyć ubie­
głorocznego sukcesu. Reprezen­
tanci Pienin, byli tym razem le­
piej przygotowani do mistrzostw.

W Stargardzie odbyło się mię­
dzypaństwowe spotkanie zapaśni­
cze pomiędzy drużynami junio­
rów Polski i USA. Zawodnicy 
Stanów Zjednoczonych wystąpili 
pod firmą Stanu Oregon. Zwy­
ciężyli Amerykanie 5,5:2,5.

is bm. zakończył się międzyna­
rodowy turniej tenisowy zorga­
nizowany z okazji 20-lecia Sopoc­
kiego Klubu Tenisowego. W 
grach pojedynczych w turnieju 
zwyciężyli: wśród kobiet Nzi 
Gen-Ti która pokonała w finale 
swoją rodaczkę Siu Jun-Czen 7:5, 
6:2, a wśród mężczyzn Gulyas 
zwyciężając Gąsiorka 7:5, 3:6, 1:6, 
6:4, 6:3.

W Świnoujściu nastąpiło uro­
czyste otwarcie międzynarodo 
wych regat żeglarskich „Gryfa 
Pomorskiego” i mistrzostw Pol­
ski w klasach „Star” „Dragon” 
i „Folkboat”.

Do regat zgłoszonych zostało 
ponad sto jednostek.

Trzecią eliminacja motocrosso- 
wych mistrzostw Polski zgroma­
dziła w Olsztynie 88 zawodników.

Zawody rozegrano na trasie dłu­
gości 15 km. Oto zwycięzcy w po­
szczególnych klasach: 125 ccm. — 
Gierard Harazim (SPL Kielce), 
175 ccm — Zenon Wieczorek 
(SHL Kielce), 238 ccm — Miro­
sław Malec (Drwęca Ostróda), 
350 ccm — Bogusław Urbaniak 
(Iskra Warszawa).

i na świecie
W meczu hokeja na trawie ro­

zegranym w Jenie zespół po­
znańskiego Lecha zremisował z 
Motorem Jena — 1:1.

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w Kingston na Jamajce, 
złota medalistka z Tokio w sprin­
tach — Amerykanka Wyomia Ty- 
us wyrównała rekord świata na 
dystansie 100 y„ osiągając 10,3 
sek. Oficjalny rekord świata na­
leży do Australijki Matthews — 
Willard i ustanowiony był 7 lat 
temu.

Czwarty występ polskiej druży­
ny żużlowej ROW Rybnik miał 
miejsce w Halifax z zespołem o 
tej samej nazwie. Spotkanie za­
kończyło się wynikiem remiso­
wym 39:39.

W drugim dniu zawodów kon­
trolnych lekkoatletów radziec­
kich, przygotowujących się do me 
czu ze Stanami Zjednoczonymi, 
padły znów doskonałe wyniki. Re­
kord Związku Radzieckiego usta­
nowił w biegu na 400 m ppł. Wa­
silij Anisimow, przebiegając ten 
dystans w 50,2 sek.

(X-PAP)

W przedostatniej kolejce roz, 
grywek eliminacyjnych w pu, 
charze Intertoto nieźle spisały 
się nasze zespoły. Chociaż nasze! 
drużyny grały na wyjazdach,? 
Szombierki i Gwardia odniosły! 
zwycięstwa, Zagłębie wywalczyJ 
remis, a Pogoń nieznacznie prze, 
grała.

Szombierki zwyciężyły wiceli. 
dera grupy I Rijekę 3:0 i awan. 
sowały na drugą pozycję. Nj, 
mają już jednak szans wyprze, 
dzić Motor Jena, który zremiso-: 
wał z Tatranem Presov 0:0 i za­
pewnił sobie mistrzostwo grupy] 
Stołeczna Gwardia grająca w grj 
pie III pokonała w Ostrawie tam- 
tejszego Banika 2:1. Liderem w 
tej grupie jest Zeleznicar Saraje. 
wo, który zremisował z SC Lipsk' 
2:2. Zagłębie zremisowało w Niszę! 
z zespołem Radnicki 0:0. Piłkarzj 
Zagłębia nadal prowadzą w tej 
grupie. Empor Rostock po po., 
konaniu VSS Koszyce 1:0 ms 
punkt mniej niż polska jede- 
nastka. O mistrzostwie grupy za. 
decyduje mecz Empor — Zagłę. 
bie, który’ odbędzie się w Ro. 
stocku. Szczecińska Pogoń po za. 
ciętej walce przegrała w Lipski 
z liderem grupy IV Chemie 0:1,

W siódmej kolejce rozgrywek t 
wejście do II ligi Olimpia po po. 
rażce z Hutnikiem 1:2 ostatecznii 
straciła szanse na zajęcie pierw, 
szego miejsca. Nadzieje pokłada, 
my nadal w Lechu, który pa 
zwycięstwie 4:0 nad Mazurem 
Ełk, ma jeszcze do wzięcia trzy 
przeszkody: w środę zmierzy si( 
w Żaganiu z Czarnymi, następ, 
nie (przypuszczalnie już w decyj 
dującym meczu), ze Starem w 
Starachowicach (25 bm.) i na wh, 
snym boisku (1. VIII) z Czarnymi 
Szczecin.

Wyniki pozostałych zespołów i| 
grupach, w których grają zespof 
ły poznańskie.

Grupa II
Gwardia Koszalin — Pomorza^ 

nin Toruń 1:0. Górnik Swiętochlo| 
wice — Bałtyk Gdynia 3:0.

Grupa IV
Czarni Żagań — Czarni Szczeł 

cin 4:0. Star Starachowice — Le- 
chia Szczecinek 3:0.

Dużym zainteresowaniem cie- 
szył się mecz reprezentacji pil' 
karskiej Wrześni z drużyną czt' 
choslowacką z Brna. Wygrali go 
ście 1:0. ” [

Polska-Norwegia 10:!
w piłce ręcznej

W międzypaństwowym meczu 
7-osobowej piłki ręcznej drużyn? 
kobiecych, Polska pokonała Nor-; 
wegię 10:5 (5:1). Było to pierwszl 
spotkanie z cyklu eliminacji di' 
mistrzostw świata.

Mecz rewanżowy odbędzie śli 
w Norwegii. (PAP)

Na Jeziorze Maltańskim panuje obecnie rzadko spotyka"’ 
ruch. Wczoraj rozpoczęły sie największe zawody kralowe w’0' 
śiarry — mistrzostwa w kategorii juniorów i seniorów na r°* 
1965. Za kilka dni, gdy ukończę swoje zmagania wioślarze, 

startują kajakarze.
Fot. - K "rzychod'’*



Pracownicy poszukiwani WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE
BIORSTW HANDLOWYCH W

PrżEDSIĘ-
POZNANIU, ulica

PRZEDSIĘBIORSTWO KOMPLEKSOWEJ AUTOMA­
TYZACJI „MERAMONT” — zatrudni następujących 
pracowników:
W POZNANIU:

1. dó działów: głównego konstruktora, technologa, 
gospodarki narzędziowej i kontroli technicznej- 
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z dłuższą prak­
tyką o specjalności automatyki, MECHANI-

Lampego 7, telefon 511-27 — zatrudni:
— INWENTARYZATORÓW z wykształceniem śred­

nim
— REWIDENTA - KSIĘGOWEGO z wykształce­

niem wyższym lub średnim i odpowiednią
praktyką.

Praca terenowa. K4928

2.

WE

KÓW, ELEKTRONIKÓW i ELEKTRYKÓW;
do Biura Projektów (projektowanie komplekso­
wej automatyzacji obiektów): INŻYNIERÓW, 
TECHNIKÓW i KREŚLARZY z praktyką pro­
jektową lub produkcyjną w dziedzinie automa­
tyki lub podobnej.
WRZEŚNI:
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW o specjalności jak

komunikaty

2.

wyżej do zatrudnienia w działach technicz-
nych, produkcji i kontroli technicznej;
wysoko kwalifikowanych izemieślaików
BLACHARZY, ŚLUSARZY, ELEKTRYKÓW
MONTERÓW.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem Zbiorowym 
Metalowców dla I kat. zakładu.

Zgłoszenia na piśmie pod adresem: Przedsiębior­
stwo Kompleksowej Automatyzacji „MERAMONT”, 
Poznań, ul. Ślusarska 15 — telefon 589-36. K4919

OBWIESZCZENIE
KOMORNIK SĄDU POWIATOWEGO W POZNANIU, 
REWIRU V — podaje do wiadomości, że DNIA 28 
SIERPNIA 1965 r. O GODZ. 12, w Sądzie Powiato­
wym dla miasta Poznania, ul. Młyńska la, pokój 
234, ODBĘDZIE SIĘ I LICYTACJA NIERUCHOMOŚ­
CI, POŁOŻONEJ w POZNANIU - SZCZEPANKO­
WIE, ul. Roślinna 32, zapisanej w księdze wieczystej 
Kw 37554 na rzecz Stefana Rozwadowskiego.

Nieruchomość o powierzchni 5368 m2, stanowi dom 
mieszkalny, jednokondygnacyjny wraz z sadem 
owocowym.

Suma oszacowania wynosi 237.799,— zł, cena wy­
wołania wynosi 178.400,— zł. Wysokość rękojmi wy-
nosi 23.780,— zł. K5030

— ELEKTRYKÓW,
— MURARZY,
— CIEŚLI,
— SPAWACZY,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych 

bót ziemnych,
- ŁADOWACZY,
— KIEROYYCÓW —

przyjmie natychmiast
„HYDROBUDOWA 9” W POZNANIU. 

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i 
Pozoań, ul. Swiętosławska 12, pokój 27.

do ro-

Płac — 
K4937

poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
Hydrobudowa 9” Poznań, ul. Swiętosławska 12 — 

zatrudni zaraz: INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW 
bud. lądowego lub sanitarnego z praktyką na budo­
wy inżynieryjne na teren województwa poznańskie­
go. zielonogórskiego i wrocławskiego. Wynagrodze-
nie w/g UZP w Budownictwie
Zgłoszenia przyjmuje Samodz. Sekcja Kadr.

do omówienia.
K4736

Inspekcja Mięsna — Rejonowy Inspektorat w Pozna­
niu, ul. Kochanowskiego 3/7 — zatrudni pracowni­
ków z odpowiednimi kwalifikacjami (minimum śred­
nie wykształcenie, znajomość branży mięsnej) na 
stanowiska INSPEKTORÓW do Wydziału Kontroli. 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Ogólny (tel. 477-04).

K4721
Poznańskie 
Naftowymi

Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami
CPN” zatrudni zaraz:

MAGISTRA lub TECHNIKA - CHEMIKA, 
INSPEKTORA TECHNICZNEGO kontroli sa­
mochodowej,

- ZAOPATRZENIOWCA do części 
dowych,

- MAGAZYNIERA,
- 2 KIEROWCÓW na autocysterny.
Zgłoszenia w Dziale Kadr i Szkolenia 

ul. 27 Grudnia 15, I piętro, pokój 18.

samocho-

Poznań,
K4837

7AKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE W PO­
ZNANIU z siedzibą w Swarzędzu — zatrudnią zaraz:

— KIEROWNIKA 
łowego,

— EKONOMISTĘ 
średnim,

— MURARZA I

Działu Zaopatrzenia Materia-

d/s inwestycji z wykształceniem

POMOCNIKA MURARSKIEGO
do ekipy Głównego Mechanika.

Zgłoszenia i warunki do omówienia w Zarządzie
Zakładów w Swarzędzu, ul. Kilińskiego - 3/7. Prze-
jazd autobusem zakładowym Poznań Swarzędz.

K4950

2 TRAKTORZYSTÓW zatrudni zaraz
ROLNICZE w MROWTNIE, pow. Poznań.

KÓŁKO
2399g

PRZEDS1ĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNI CZE-
GO W LESZNIE, ul. Okrężna 1 — przyjmie nie-
zwłoeznie do pracy:

INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH do pracy w przedsiębiorstwie

1 na budowach.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym pracy 
w budownictwie. W5073
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO lub ZASTĘPCĘ 
trudni ZARZAD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI „ 
POMOC CHŁOPSKA” w BABIMOŚCIE.

Zapewniamy mieszkanie.

SAMO-

W5140
GMINNA SPÓŁDZIELNI a „SAMOPOMOC CHŁOP­
SKA” W KROBI, pow. Gostyń — zatrudni zaraz

TRZECH CZELADNIKÓW PIEKARSKICH.
W5122

Dnia 17 lipca 1965 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św. nasza 
najukochańsza matka, teściowa i babcia, prze­
żywszy lat 71, śp.

MAŁGORZATA ZAMIARA
z domu Nowrat

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm.
o godz. 
wie.

16.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko-

Poznań,

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA i WNUCZKI

Przybyszewskiego 49. 3390g

Dnia 17 lipca 1965 r. zakończył swój praco­
wity żywot, przeżywsz’? lat 79, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz uko­
chany ojciec i dziadek, śp.

Józef Muszak
Powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 

Grunwaldu i Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 lipca 1965 r. 

0 godz. 17 z kościoła św. Józefa w Obornikach 
Wlkp.

W głębokim żalu i bólu pogrążona
RODZINA

Kowanówko, pow. Oborniki Wlkp. 3360g

Dnia 17 lipca 1965 r. zmarła, przeżywszy lat 79, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana 
siatka, siostra, teściowa i babcia, śp.

Helena Sujak
z domu Białecka

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm.
0 godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
_ CÓRKI i RODZINA

oznań. Śniadeckich 11. 3404g

W dniu 17 lipca 1965 r. zginał śmiercią tra- 
siczną ukochany mąż, tatuś i syn, śp.

LEON WAGNER
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 bm. 

Wie°^Z" z kaplicy cmentarza na Juniko-

W smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Joznań, św. Jerzego 5 m. 20.

Grunwaldzka 19.

3356g

Pomoc domowa dochodzą 
ca, może być emerytka, 
potrzebna zaraz. Drewek 
Poznań, Nad Wierzba- 
kiem 39 m. 12. 3287g
Potrzebna panienka do 
dzieci na okres wakacji.
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
3243g.

Ogłoszeń,
19 dla

Mężczyznę — kobietę do 
prac w gospodarstwie roi
nym przyjmie Weso-
łowski, Stary Rynek 92. 

3228g

Dwie, maszyny elektrycz-
ne do liczenia suma-
tory, nowe — kupimy na 
tychmiast. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla K5151.

Sprzedam okazyjnie mo­
tocykl MZ-ES 250/1. Po­
znań, Nowotomyska 5 
m. 10, godz. 15—17. 2994g
Róże oczka Super-
Stara — sprzedam w każ 
dej ilości. Tel. 555-35.

3216g

Sprzedam morgę pszeni­
cy na pniu. Gromada Ple 
wiska, tel. 706-05.

3013g
Sprzedam traktor Ursus 
C 45, w dobrym stanie. 
Kierzkowski, Mała Gór­
ka, p-ta Targowa Górka,
pcw. Września. 9918p
Sprzedam pług traktoro­
wy, dwuskibowy wraz z 
szalownikiem, cena do u- 
zgodnienia, stan berdzo 
dobry. Bryjek, Dziecha- 
nowice. 10206p
Sadzonki truskawek — 
wielkoowocowe, obficie 
owocujące, Senga Senga- 
na i Talixman, w sierp­
niu — sprzedam. Piła —
Śniadeckich 74. 102070
Sprzedam zestaw: Zetor, 
pług, przyczepę, kosiar­
kę, czyszczarnię, w bar­
dzo dobrym stanie. Ra­
fał Sajna, Jabłonowo, st. 
kol. Ryżyn, pow. Mię­
dzychód. 10212p

Sprzedam niemiecki kom 
piet mebli kuchennych. 
Poznań - Dębiec, Klono-
wa 9 m. 17. 10211p
Sprzedam pilnie skuter 
„Ósa”, prawie- nowy., 175 
ccm, przebiegu 2.500 km. 
Krystyna Wojciechow­
ska, Ostrów, Rynek 35 
m. 3, tel. 3431. 10214p
Sprzedam mojocykl SHL 
175. Oglądać: parking, 
Al. Marcinkowskiego, po
gcdz. 15. 3072g

Motocykl „Junak” . w 
bardzo dobrym stanie, ta 
nio sprzedam. Strzelecka
32. podwórze. 3098g

Sprzedam białą spacerów 
kę z budką. Stan bardzo 
dobry. Łozowa 60 m. 1. 

3418g
Sprzedam magnetofon — 
wysokiej klasy, na prąd 
i baterię. Liczkowska, 
tel. 526-36, od godz. 17—
19. 3367g

Spiesznie. sprzedam mo­
tocykl SHL 175. Poznań, 
Berwińskiego 1 m. 7.

3343g

Sprzedam motocykl CZ - 
T?5. Ul. Przybyszewskie­
go 41 m. 3 (po godz. 15). 

3111g

Sprzedam tanio „Panno- 
nię”. Poznań, Kochanow-
skiego 4 m. 11. 3119g

Polecam siatkę parkąno- 
wą oraz piece centralne­
go ogrzewania. Plewiska 
Osiedle, pow. Poznań, ul.
Bąkowa 58 . 3124g

Metodyki „Pannonia” — 
sprzedam lub zamienię 
na samochód małolitra­
żowy. Warunki do omó­
wienia. Gorczyńska 36.

3160g

Sprzedam zdrowe, silne, 
sadzonki goździków 
szklarniowych. Ul. Gle­
bowa 11 (Szczepankowo). 

3166?

Sprzedam motor spalino­
wy S 60 KM, kopaczkę 
do ziemniaków, żniwiar­
kę, śmigłówkę, Wincen­
ty Rębacz, Szamotuły O- 
siedle, ul. Długa 59. 3182g

Rower damski, harmoni­
kę ustną, piec Westfalkę 
snrzedam. Ul. Inżynier­
ska 61 m. 12. 3185g

Z powodu śmierci

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają 
MGR. INŻ.

Dezyderiuszowi Pańczakowi
PRACOWNICY

Katedry Dróg i Ulic Politechniki Poznańskiej 
3336?

Dnia 17 lipca 1965 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz ojciec 
i dziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Stanisław Kaftański
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

Skoki, Poznań.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYN, SYNOWA i RODZINA

3369g

Dnia 17 lipca 1965 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, nasza ukochana żona, matka 
i córka, śp.

Irena Kamińska
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 
kowie.

K5210

15.15 z kaplicy

W ciężkim 
MĄŻ, SYN,

dnia 20 lipca 1965 r. 
cmentarnej na Juni-

smutku pogrążeni
RODZICE, BRAT,

SIOSTRA I RODZINA

Dnia 16 lipca 1965 r. zmarł tragicznie w wieku 
lat 40

JAN DROBEK
główny księgowy 

Ostrowskich Zakł. Piwowarsko - Słodowniczych 
w Ostrowie Wlkp.

W Zmarłym tracimy nie tylko cennego i dłu­
goletniego pracownika, odznaczonego Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, lecz także serdecznego przy­
jaciela cieszącego się sympatią całej załogi.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20. VII. 
1965 r. o godz. 17 w Ostrowie Wlkp.

DYREKCJA
RADA ROBOTNICZA i RADA ZAKŁADOWA 
Ostrowskich Zakł. Piwowarsko - Słodowniczych

w Ostrowie Wlkp. K5178

ki 1. 102O4p oraz
UCZESTNIKÓW WYCIECZEK KRAJOZNAWCZYCH

stan PO WIELKOPOLSCE

/l-P fł /I 5 Z If V
do naszych restauracji w nast. miejscowościach:

3112gnr 11.

W PLACÓWKACH PSS
Saradżiny 16—17. 3162g

samo- 
3, No 

10208p

Samochód małolitrażowy 
na chodzie tanio sprze­
dam. .Garbaty 11, od go-

Sprzedam Syrenę,

Sprzedam tanio samochód 
DKW na szesnastkach. 
Ciosański, Buk, pi. Resz-

Sprzedam samochód „Sko 
da 1102” na chodzie. Po­
znań, Pasterska 22, od 
godz. 16. 3102g

Sprzedam tanio 
chód Syrena. Konin 
wotki 1 m. 7.

Samochód „Opel - Kapi­
tan” prawie nowy sprze­
dam. Poznań, ul. Sporna

dobry, cena 30.000 zł. Jan 
Mencel Miromiec, p-ta 
Książ, pow. Jarocin.

10213n
„Wartburg - Standard” — 
fabrycznie nowy, zamie­
nię na nowego „Moskwi­
cza 403”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3079g.

Sprzedam korzystnie sa­
mochód osobowy „Ci­
troen” po kapitalnym re 
moncie. Poznań, Dąbrów 
skiego 460, tel. 453-62.

3157g

Sprzedam „Mikrusa”. — 
Grunwaldzka 32 m. 2.

3149g

Parcela Poznaniu z
małym ogrodem, dom- 
kiem pokój, kuchnia, ła 
zienka,' spiżarka, kory­
tarz sprzedam — 140.000 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3012g.
Kupię działkę na Grun­
waldzie lub na Górczy- 
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3074g.
Gospodarstwo 9 ha przy 
Poznaniu z budynkami i 
dużym sadem owocowym 
wydzierżawię lub 'sprze­
dam. Cegiełka, Gzapury, 
ul. Poznańska 52, poczta
Poznań 24. 3087g
Sprzedam parcelę bliź­
niaczą — Swierczewo. Te­
lefon ‘523-45. 3097g
Sprzedam działkę 2.500 m2 
przy Czerwonaku, cena 
15 tys. zł. Adres' wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3100g.
Gospodarstwo prywatne 
17,5 ha w tym 3,5 lasu 
1 ba łąki, przy Poznaniu, 
z powodu choroby spiesz
nie

92.

sprzedam. Zgłosze- 
Poznań, Obornicka 

2988?
Sprzedam willę jednoro­
dzinną, wolne mieszka­
nie, ogród, koło dworca 
Jarocin. Wiadomość — 
Gdańsk, Elbląska 43.

10215p
Sprzedam 
tramwaju

willę przy
cały parter

4 pokoje, kuchnia — wol 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 2656g.
Sprzedam działkę pod 
bliźniak, materiałem, bli­
sko tramwaju lub zamie­
nię na samochód. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 2990g.

‘Sprzedam 6 mórg ziemi 
nadaje się na ogrodnic­
two. blisko Poznania, 
tramwaju i dworca. A- 
dres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3O62g.
Kupię małą parcelę bu­
dowlaną w Poznaniu lub 
okolicy. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3040g.

WRZEŚNIA — PSS „Parkowa” przy • Zakładach „Tonsil” — duży wybór dań obiadowych;— PSS „Pod 13-tką” w Pawilonie — śniadania, obiady, kolacje — na miejscu parking;
RAWICZ — PSS „Polonia”, ul. Poznańska 3 — duży wybór dań obiadowych;
OSTRZESZÓW — PSS „Pod Basztą”, ul. Boh. Stalingradu nr 11 — dansing w soboty od godz. 20—24 — w pobliżu basen kąpielowy;
JAROCIN PSS „Hawana” ul. Wojska Polskiego nr 4 — śniadania, obiady, kolacje — dansing.PAMIĘTAJ

KLIENT MA RACJĘ!
K5150

Wille wolnostojące, bliź­
niacze, wyłączone, domy 
z ogrodami, ogrodnictwa, 
parcele zatwierdzoną za­
budową, gospodarstwa 
każdej wielkości, sprze- 
daje, także proszę zgła­
szać — r^pwak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 2185g
Parcelę budowlaną przy
dogodnej komunikacji
kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3041g.
Kupię domek z ogród­
kiem do 100’ tys. zł w o- 
kolicy miasta Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3045g.
Spiesznie sprzedam do-
mek jednorodzinny (6
pokoi, kuchnia), zabudo-
wania 
gród,

gospodarcze, 
sad (łącznie 

Całość wolna
sprzedaży. Stanisław 
wacki, Puszczykowo,
Studzienna 15.

2.500
Po 

No- 
ul.

3047g

Parcelę na Podolanach 
około 2.500 m2 kupię. O- 
ferty (cena, położenie) — 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3064g.
Willę wolnostojącą lub 
bliźniaczą, wyłączoną : 
całkowicie wolną z gara­
żem i ogrodem, okolica 
Grunwaldu, do 450(000 zł, 
kupię. Pośrednicy wyklu 
czeni. Oferty Biuro O- 
gloszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2635g.

Zegarek pamiątkowy zgu 
biłam, sobota 17. VTI. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot. Bułgarska 
42. 3375?
10 bm., Al. Marcinkow­
skiego, zgubiłam zega­
rek. Zwrot wynagrodzę. 
Przybyszewskiego 18 m. 
26. 3025?

Przetargi
POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG 
WIELOBRANŻOWYCH w OBORNIKACH WLKP., 
Rynek 20 — ogłasza PRZETARG NA WYKONANIE 
NASTĘPUJĄCYCH ROBÓT W PROJEKTOWANYM 
ZAKŁADZIE CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA 
I PRANIA BIELIZNY IV GARBATCE K/ROGOŻNA: 
1 Instalacji pary technologicznej i odciągu wilgoci;

Instalacji nawiewnej i wywiewnej;
Instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej wewnętrz­
nej i zewnętrznej oraz sprężonego nowietrza;
Instalacji c. o. i wentylacji;
Instalacji maszyn pralniczych i do chemicznego 
czyszczenia.

2.
3.

4.
5.

Termin zakończenia prac 30 września 1965 roku.
Materiały zasadnicze do wszystkich wymienionych 

robót dostarczy inwestor.
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa jest do 

wglądu w biurze Admin.-Handlowym w Obornikach 
Wlkp., ul. Zamkowa 5, gdzie można uzyskać bliższe 
informacje odnośnie wykonywania poszczególnych 
robót.

Oferty na poszczególne roboty należy składać do 
dnia 30 lipca 1965 r. w biurze Sp-ni.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 31 lipca 1965 r. o godz. 
10 w biurze Zarządu Spółdzielni — Oborniki, Ry­
nek 20.

Do złożenia ofert zaprasza się jednostki państwo­
we, spółdzielcze i nieuspołecznione. PSPUW zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta, względnie unie­
ważnienie przetargu bez. podania przyczyn. K5069
SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA (w likwidacji) —
GOWARZEWO, pow. Środa Wlkp. — ogłasza PRZE-
TARG OGRANICZONY na sprzedaż ciągników: Ur­
sus C-45,- nr rej. PN 07-99 — cena' wywoławcza 17.500 
zł, Ursus C-45, nr rej. PN ?7 — cena
10.500 zł.

Przetarg odbędzie się 3 sierpnia br. o 
Gowarzewie.

Ciągniki można oglądać codziennie, 
nim zgłoszeniu się u ob. Jana Siwka.

wywoławcza

godz. 10 w

po uprzed-

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później w przeddzień przetargu w kasie Komisji Li­
kwidacyjnej w Gowarzewie oraz przedłożyć zezwo­
lenie Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej — 
Wydział Komunikacji. 3188g
CUKROWNIA , 
SZCZECIŃSKIM

.KLUCZEWO” STARGARDZIE
Ogłasza PRZETARG NIEOGRA-

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow- 
kiego 2a, parter. 1294e

NICZONY NA WYKONANIE:
1. obróbki mechanicznej odlewu, korpusu żeliwne­

go pompy wody brudnej;
2. obróbki segmentów staliwnych w ilości 12 szt. 

do koła ; podnośnego;
3. frezowanie trybów 5 kompletów kół stożkowych 

z powierzonego i odpowiednio przygotowanego ma­
teriału.
Termin wykonania w/w prac:

poz.l — do 30. VIII. 65 r.
poz. 2 — do 5. IX. 65 r.
poz. 3 — sukcesywnie do końca września br.

Zakres prac objętych przetargiem do ustalenia 
codziennie w Dziale Technicznym ~ 'Cukrowni.

Garaż oddam — Dębiec. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 3014g.
Parowe czyszczenie pie­
rza na poczekaniu, pli-
sewanie spódniczek
przyjmę. Poznań - Wil­
da. Kilińskiego 2. 2984g

Dnia 18 lipca 1965 r. zmarła nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 82

Józefa Noskowiak
z domu Kubicka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Swarzędzu przy 
kościele.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE i WNUKI

3374?

Dnia 18. VII. 1965 r. zmarł w wieku lat 63, 
ukochany mój mąż, ojciec i dziadek, śp.

Jan Sielicki
Pogrzeb odbędzie się we środę, dnia 21. VII. 

1965 r. o godz. 12.15 z kaplicv cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, SYNOWIE i CÓRKI

K5209

W dniu 17 lipca 1965 r. zakończyła swój 
cowity żywot, opatrzona Sakramentami 
nasza kochana cioteczka i znajoma, śp.

Berta Kleczewa
z domu Mackelburg

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21
o godz. 
kowie.

Poznań,

pra- 
św.,

bm.
15.45 z kaplicy cmentarnej na Juni-

O bolesnej stracie zawiadamiają 
RODZINA I ZNAJOMI

św. Wojciecha 27. K5208

. _ Ficbslerowica (sekretarz redakcjD, Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porżyckł (zastępcę
Redaguje Kolegium: Marian j Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony- >11-21 łączy wszystkie
redaktora naczelnego). Mierzy_i gndŁ 8.30—17.30: redaktor naczelny 657-76 r-ca red naczelnegc 657-18. sekretarz redakcji 618-85
działy: sekretariat redakcji 65 •' . djg Czvteinlków 657-U; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 1 453-31 .Wdawęa PnrnaAtsit
dział łączności z czytelnikami „ 3jnro ogłoszeń- Poznań, ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 1 611-21 Za treSć 1 termino-w
Wydawnictwo Prasowe 2'W,jr_ o warunkach prennmeret- i-fm-macji udzielają nlacówki Ruchu” 1 Poczty. Druk: Zakłady Graficzn? 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-6

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 24. VII. 1965 r.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 26 lipca, o godz.

11 w Biurze Technicznym Cukrowni.
Cukrownia zastrzega sobie prawo wyboru wyko-

nawcy bez podania uzasadnienia.

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz —

K5139
Rozwiedziony lat 56, bez 
nałogu, z dobrym cha­
rakterem, dobrym zawo-
dem, z własnym 
jednorodzinnym,

„Venus”, Koszalin. Odro-r Psnią z gotówką
dzer.ia 6. Błyskawiczni? 
prześlemy krajowe adre 
sy. K4879

matrymonialnym. 
Biuro Ogłoszeń,

domem 
pozna 

w celu 
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 10205p.

moi o ZTe&ewizsiI
RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn. 9 — 

Rewia piosenek; 9.30 Polskie tańce ludowe; 9.40 — 
Dla dzieci „Jak placek uciekł z dzierży”; 10.15 — 
Konc. rozrywk.; 11 „Lekarz przypomina” — pog.; 
11.15 W rytmie walca i tanga; 11.40 Muz. lud. nar.
radzieckich; 12.25 Rolniczy kwadrans; 14 „Po nas 
choćby potop” — fragm. pow.; 14.20 Muzyka 15.05

16.10Pieśni St. Moniuszki; 15.30 Konc. solistów; 
Muz. rozrywk.; 16.35 „Jak żyją”; 17.05 Konc, 
czeń; 17.40 „W Daniłowie” — opow.; 18.05 Aud. 
Red. Spo!.; 18.20 Konc. dnia; 19.15 Public, mię­
dzynarodowa; 19.25 Utw. fortep.: 19.45 Jazz; 20.35 — 
„Juliusz Sorel” — słuch.; 22 Wieczorny konc. ży­
czeń muz. poważnej; 23.15 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20. 23.
PROGRAM II: 7.45 Piosenka dnia; 8.15 Wesołe 

melodie; 8.35 Z notatnika reportera; 9.05 Koncert 
dnia; 9.50 Public, miedzynar.; 10.40 Ż życia ZSRR; 
11.40 Audycja Red. Ekonom.; 12.10 Zielone Zagłę­
bie; 12,25 Wojew. Ziedn. Przem. Mięsn. informuje; 
13 Jarmark cudów; 14.30 „Stefan Okrzeia” felieton; 
14.45 „Błękitna sztafeta ’; 15 Utwory rozrywk.; — 
l^-30 Dla dzieci pt. ..Pan Bieganek w Etiopii”; — 
18.25 Felieton nt. ..Pisarz na morzu”; 16.35 Poznań­
scy soliści: 18 Felieton Wł. Goszczyńskiego; 18.10 
Jazz: 18.35 Felieton nt. ./Właściwości narracii Ireny - 
Dowgielewicz”; 18.50 Mówi Technika; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 Kateideskop ku’tura’nv; ; .15 — 
Estrada poetycka; 20.35 Muz. tan.; 21.40 Ork. roz­
rywkowe.

WTAnoMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 17.35 9 lekcja j. ang.; 17.50 „Na
półkach księgarskich”; 18 ..Nowy” film z serii

18.35

20.2(1

wakacjach i w szkole” dla młodych " idzów 
„Klakson”; 18.55 ..Bryza” — mag. morski; — 
Teleturniej — „21”: 19.50 Dobranoc i dziennik
TV Kurier Warszawski: 20.35

film fah. prod. włoskiej (1. 1«)
30 Z cyklu: „Na wielkim ekranie’’ 

ta’entv”.
Zastrzega się prawo zmian.

,Dluea nor 1943”
22.15 Dziennik:

„Włoskie



Prawo do zabawy-,,weto“ dla orkiestry?
Małym miasteczkom poświęca się ostatnio coraz więcej 

uwagi. Postuluje się większy rozwój rzemiosła na ich te- 
renje, lokuje wiele nowych zakładów przemysłu terenowego 
i spółdzielczości pracy. Wszystko po to, by rozruszać mało­
miasteczkowe życie, zasiać tu bakcyl samodzielności. W na­
stępnej pięciolatce zapewnia się małym miastom pomoc ze 
specjalnego Funduszu Aktywizacji Miast w wysokości od 
1,5. do 2 mld. złotych, z tym, że będą z niego korzystać wy­
łącznie te rany narodowe, które wykażą się własną inicja­
tywą i w' których przedsięwzięcia opłaci się inwestować, 
A więc w przedsięwzięcia ekonomicznie uzasadnione.

ILUZORYCZNA
samodzielnośćAle poczucie samodzielności daje nie tyle zasobniejsza kieszeń, ile swoboda w wyda­waniu decyzji i załatwianiu ■własnych spraw, zwłaszcza tych, które małomiasteczkowa rada jest w stanie sama za­łatwić.Takich spraw jest wiele, ale ciągłe jeszcze przechodzą przez „sito powiatu”, niepotrzebnie absorbując władzę wyższego szczebla i ograniczając swo­bodę rad miejskich. Że decen­tralizacja uprawnień dotych­czas nie wybiegła daleko poza powiat, świadczą liczne przy­kłady hamujące samodzielną pracę rad w małych miastecz­kach. Przykłady jaskrawe i kłócące się z zasadami ekono­micznego gospodarowania.Oto MRN uzyskała w ra­mach decentralizacji upraw­nienie do wydawania zezwo­leń na organizowanie publicz­nych zabaw. Nie ma jednak prawa zezwolić na... urządze­nie bufetu. Po zgodę trzeba jeździć do powiatowego wy­działu handlu. Po zgodę trze­ba jeździć również w spra-

Studenckie spotkania 
w KrzyżuUczestnicy Studenckiego O- bozu Zespołów Artystycz­nych RN ZSP z inicjatywy ZP ZMS w Trzciance spotka­li się ostatnio z młodzieżą ro­botniczą w Krzyżu. Jest to już tradycyjna forma współ­pracy ZMS i ZSP podczas let nich obozów studenckich. Pod czas spotkania studenci, poka­zali swój program artystycz­ny, a następnie uczestniczyli w dyskusji z młodzieżą. Spot kanie zakończyło się wieczor­kiem tanecznym. (iw)

Jak chronić plony 
przed szkodnikami roślin

Poza stonką na ziemniakach, szczególnie odmian wczesnych 
i ś^ednio-wczesnych, zaczyna pojawiać się zaraza ziemniaczana. 
Jej rozwojowi sprzyjają częste opady. Na odmianach ziemnia­
ków wczesnych i średnio-wczesnych trzeba przystąpić do opry­
skiwania Miedzianem 50 proc, lub 30 proc, w dawce 5—6 kg na 
1 ha w’ co najmniej 600 I. wody Opryskiwać należy dokładnie 
pod dużym ciśnieniem aparatu, tak aby wszystkie liście ziem­
niaków były równomiernie pokryte środkiem chemicznym. Mie­
dzian można mieszać z Azotoxem lub Tritoxem . Wtedy stosu­
jąc jeden zabieg, przeciwdziałać będziemy rozprzestrzenianiu 
się zarazy ziemniaczanej i zniszczymy stonkę.

Na wielu plantacjach bura­
ków, chmielu i innych roślin 
w dalszym ciągu występują 
mszyce. Tam gdzie stwierdzi 
się ich obecność, należy na­
tychmiast. przystąpić do opry­
skiwania Metasystoxem, Eka- 
tinem lub Intrationem. Istnieją 
korzystne warunki dla rozwoju 
mączniaka rzekomego cebuli. 
Stąd systematyczne opryskiwa­
nia Cynkotoxem, Zinebtanem 
lub Miedzianem z dodatkiem 
wilżacza jest w dalszym ciągu 

konieczne.

Pierwsze ziarno z tegorocz­
nych plonów zacznie wkrótce 
zapełniać magazyny i spichrze. 
Najwyższy czas więc, aby przy 
stąpić do właściwego przygoto­
wania pomieszczeń na przyję­
cie ziarna. Należy przede wszy­
stkim magazyny oczyścić z pa­
jęczyn, kurzu i resztek ziarna. 
Yorki dokładnie wytrzepać i 

wyczyścić, a w razie potrzeby 
sparzyć wrzątkiem. Szpary i 
szczeliny w ścianach i podło­
dze zalepić cementem lub gip- 
-em, a następnie całe pomie­
szczenie dokładnie opryskać 
Iritoxem płynnym lub Azoto- 
>em płynnym używając 2 i 
preparatu na 100 1 wody. Na 
metr kwadratowy zużywa się 

wie... zaangażowania orkie­stry’. Jak widać uzyskane u- prawnienie jest całkowicie iluzoryczne i — co tu wiele mówić — urągające autoryte­towi małomiasteczkowych władz. 'Weźmy inną sprawę. Prezy­dium MRN, jak również pod­ległe mu zakłady gospodarki komunalnej korzystają niejed­nokrotnie ze środków trans­portu. Ale warunek: mogą ko­rzystać wyłącznie z PKS. Nie wolno zatrudnić żadnej z pry­watnych ciężarówek, mimo że ich usługi kalkulują się taniej i są wykonywane szybciej, bo jak wiadomo, PKS rzadko kie­dy dysponuje wolnym tabo­rem. Czeka się więc tygodnia­mi na W’óz PKS-u i płaci drożej z i tak przecież szczu­płej kiesy miejskiej.
ZNAMIENNY DIALOGA oto autentyczna rozmów­ka ministerialnego inspektora z urzewodniczącym Prezydium MRN.— Macie prawo załawienia we własnym zakresie spraw kwaterunkowych, dlaczego więc na stanowisku referenta tak ważnego działu zatrudnia­cie pracownika po szkole pod­stawowej? Lepiej przyjąć ab­solwenta prawa.— Bylibyśmy bardzo radzi— odparł zdumiony ojciec mia­sta — ale żaden magister prawa nie chce do nas przyjść za 927 złotych miesięcznie...A więc uprawnienia to nie wszystko. W parze z nimi mu­szą iść środki.Swobodę działania i ekono­micznego gospodarzenia ha­mują też sztywne podziały budżetu. Np. na terenie jed­nego z miast istnieje 12 studni publicznych, na których re­monty i konserwację figuruje w budżecie rady suma 27 000 złotych. Jeśli się weźmie pod uwagę, że roczna pensja kon-

C,5 1. cieczy. Po odkażeniu na­
leży magazyn zamknąć na 3—4 
dni, a później dokładnie wy­

wietrzyć.
W sadach w związku z wal­

ką z owocówką jabłkówką na­
leży zakładać opaski chwytne 
na pniach jabłoni z falistego pa­
pieru. Opaski te należy kon­
trolować co pewien czas i ni­
szczyć znajdujące się tam gą 

sienice owocówki, (na)

TEATRY

LIPIEC / 

20 
wtorek

Czesława, 
Hieronima

Słońce: 3.46—20.10

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Niech no 

tylko zakwitną jabłonie”; NOWY 
g. 19.30 „Kto się boi Virginii 
Woolf”; pozostałe teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE 

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: „Zawrót 

głowy”; Noteć: „Jumbo”; CZARN 
KÓW: „Wakacje nad morzem”; 
GNIEZNO — Lech: „Obrońca z

serwatora pochłania z tego 19 000 zł, to powstaje pytanie: skąd brać pieniądze na prze­prowadzenie remontów? Moż­na by wprawdzie sięgnąć do innej pozycji budżetowej, choćby do 15 000 zł przezna­czonych na porządkowanie gro bów wojennych — a te upo­rządkować w czynie społecz­nym — ałe nie wolno. Podział jest podziałem i nawet najbar dziej racjonalne względy nie mogą go zmienić. Czy słusz­nie? Pewna elastyczność wy- daje się konieczna.W ilu spośród około 100 mia steczek wielkopolskich takie nieżyciowe przepisy hamują inicjatywę i swobodę działa­nia? He jeszcze kursuje nie­potrzebnych papierków mię­dzy radą miejską i powiato­wą?Podniesiony w latach ostat­niej kadencji autorytet powia­tu. jako podstawowego ogniwa administracji terenowej dał radom powiatowym ogromne pole do działania i pasował na rzeczywistych gosoodarzy. Nie może to być jednak równo­znaczne z zatrzymaniem posu­nięć decentralizacyjnych na tym szczeblu. Decentralizacja jest bowiem procesem ciągłym i logicznie postępującym.Teraz, kiedy od małych miast oczekuje sie inicjatyw gosoodarczych zmierzającvch ku ich aktvwizacji a wysiłek rad mieiskich w tym kierun­ku ma być glejtem upraw- niaiaeym je do korzys+ania z dodatkowych funduszów — dalsze usamodzielnienie miast staje się nakazem chwili.
WIESŁAWA LASKOWSKA

Przed lipcowym 
świętemProgram obchodu 21 rocz­nicy PKWN w powiecie ple- szewskim przewiduje liczne imprezy artystyczne, zabawy ludowe i festyny.W dniach 19—21 łipca od­będą się wieczornice i aka­demie w zakładach pracy, podczas których wręczone zo­staną nagrody i dyplomy u- znania zasłużonym robotni­kom i pracownikom umysło­wym.20 lipca o godz. 19 w sali klubowej przy Al. Wojska Pol skiego w Pleszewie odbędzie się uroczysta sesja Powiato­wej i Miejskiej Rady Narodo­wej z okazji Święta Odrodze­nia. W części artystycznej przewidziano m. in. występy najlepszych zespołów amator skich z powiatu.22 Lipca br. zorganizowa­ny zostanie koncert orkiestr i zabawa ludowa, a na stadio nie miejskim — wiele cieka­wych imprez sportowych.____________ (Iki)
Kredyty 

dla rolnictwaPlan kredytów długotermi­nowych dla ludności wiejskiej w powiecie Ostrzeszów wy­nosi w br. 7 min. zł, z czego na budownictwa przeznacza się 6 460 000 zł a na zakup rozpłodników’ 540 000. W pier­wszym półroczu Bank Rolny przyznał 5 806 000 zł kredy­tów z czego 5 485 000 zł na budownictwo, 259 000 zł na za kup rozpłodników oraz 62 000 zł na elektryfikację. Kontrole przeprowadzone w gospodar­stwach zaniedbanych wykaza- zały, ż/? udzielona pomoc kre­dytowa została wykorzystana zgodnie z przeznaczeniem. Wzrosło również zaintereso­wanie kredytem specjalnym dla ogrodników. (hp.)
urzędu”; Polonia: „Burza nad ste­
pem” i „Maria”; GOSTYŃ: „Spój 
rżenie z okna”; JAROCIN — Echo: 
„Skarb w srebrnym jeziorze”; 
Cristal: „Serce matki”; KALISZ 
— Kosmos: „Czapajew”; Oaza: 
„Miłość dwudziestolatków”; Sty­
lowe: „Jest taki chłopak”; Syre­
na: „Wiatr ucichł przed świtem” 
i „Czego pragnie Lola”; Wolność: 
„Królowa Krystyna”; KĘPNO: 
„Strzelba z Nevesinje”; KŁODA. 
WA: „Ostatni lot”; KOŁO':„Praski 
blues”; KONIN — Górnik: „Ka­
po”; Energetyk: „Panienka z 
okienka”; KOŚCIAN: „Tudor”; 
KROTOSZYN: „Mały światek
Sammy Lee”; LESZNO: „Hrabia 
Monte Christo”; MIĘDZYCHÓD: 
„Siedem narzeczonych dla siedmiu 
braci”; NOWY TOMYŚL: „Dwója 
z wychowania”; OBORNIKI: „Vi- 
ridiana”; OSTRÓW — Roma: „In-

Pałacouia „KronikaOśrodek Instrukcyjno-Metodyczny Pałacu Kultury wy- 
daje co miesiąc własny informator pt „Nasza Kronika . 

Jest to broszura przeszło 50-stronicowa, drukowana syste­
mem powielaczowym, a więc 
ka z terenowymi placówkamRedagowanie tego rodzaju periodyku jest niezwykle trud ne, bo na przykład artykuł za­znajamiający z jakimś zagad­nieniem kulturalnym od stro­ny teoretycznej, może być ja­sny dla kierownictwa powia­towych domów kultury, ale dla kierownictwa placów’ki wiejskiej — trudny i niezrozu­miały. Niemniej widać tu wy­siłki kierownictwa Pałacu Kul tury zmierzające do wypełnie­nia luki w literaturze facho­wej tego rodzaju (artykuły D. Jankowskiego i F. Kowalew­skiego).W „Kronice” są również po­ruszane sprawy dyskusyjne. Na przykład dwugłos o im­prezach noworocznych, czy oprzeć je o tradycję, czy o no­woczesność, czy też iść na kompromis (artykuł K. Woj­ciechowskiej w numerze kwiet niowym).Niezwykle cenne jest dzie­lenie się informacjami ha te­mat tego, co dzieje się w Pa-

Zmiany organizacyjne 
przedsiębiorstw pralniczych

usługamiW naszym mieście 
kilka przedsiębiorstw i 

la na tym polu oddzielnie, bez 
między sobą, co, niestety, w 
ujemnie na poziom usług.Dlatego też Prezydium RN powołało niedawno do życia Porozumienie Branżowe Przed siębiorstw Pralniczych Po­znania. W jego skład wesz’o 6 największych przedsiębiorstw pralniczych. Są to: Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Pozna­niu — RSP „Chemiczna Pral­nia i Farbiarnia” Spółdzielnia Pracy „Świt ’, MPIF „Barwa” w Mosinie i MPIF w Gnieźnie.Opracowane przez specjalną Komisję założenia przewidują, że głównymi zadaniami poro­zumienia branżowego jest urno żliwienie bezpośredniej koor­dynacji i współpracy jedno­stek usługowych i udostępnie­nie doświadczeń poszczegól­nych zakładów. Poza tym cho­dzi o stworzenie pomiędzy ty­mi przedsiębiorstwami stałej więzi, pozwalającej na syste­matyczną koordynację ich za­mierzeń i działalności usłu­gowej na rzecz ludności.Organem wykonawczym jest specjalna komisja, w skład któ rej weszli przedstawiciele wspominanych przedsiębiorstw

spektor Morgan prowadzi śledz­
two”; Słońce: „Hud, syn farme­
ra”; OSTRZESZÓW: „Z powodu 
kobiety”; PIŁA — Iskra: „I dalej 
będę śpiewać”; PLESZEW: „Mysz, 
która ryknęła”; RAWICZ: „Pusty 
kurs”; SŁUPCA: „Odwet kapita­
na Lesza”; ŚREM: „Opowieści z 
pociągu”; ŚRODA: „Trzynastego 
nocą”; SZAMOTUŁY: „Chodząc po 
Moskwie”; TRZCIANKA: „Powia­
towa lady Makbet”; TUREK: 
„Włoszki i miłość”; WĄGROWIEC: 
„Herbaciarnia pod Księżycem”; 
WOLSZTYN: „Foto-Haber”; —
WRZEŚNIA: „Oklahoma” i „Cyrk 
jedzie”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15.

skromna to łączniczka Ośrod- 
i kulturalnymi.łacu Kultury w Poznaniu i ośrodkach centralnych innych województw, a także informa­cjami z przebiegu narad i do­świadczeń Wojewódzkiej Sce­ny Amatora, przebiegu prze­glądów zespołów artystycz­nych, festiwalów. Każdy nu­mer „Kroniki” zawiera kc- 'munikaty o kursach, semina­riach i innych formach do­kształcania działaczy kultural­nych.Na uwagę zasługują również materiały repertuarowe. Np. w ostatnim numerze N. Zej- dlewicz radzi, jak w ramach zajęć klubowych dla dzieci przystąpić do robienia modeli samolotowych.„Nasza Kronika” jest więc potrzebna w codziennej pracy placówki kulturalnej. Dodać trzeba, że Ośrodek Instrukcyj no-Metodyczny Pałacu Kultu­ry dokłada wszelkich starań, aby każdy nowy zeszyt „Kroni ki’’ był coraz ciekawszy i ob­szerniejszy. (p)

pralniczymi zajmuje się 
spółdzielni. Każda z nich dzia- 

jakiegokolwick kontaktu 
wiciu prz}’padkach wpływa pralniczych. Przewodniczącym komisji został dyrektor MPiF w Poznaniu — B. Mytko. Usta łono już także pierwsze kie­runki działania. Przede wszyst kim przeprowadzi się inwen­taryzację stanu pralnictwa w naszym mieście, m. in. liczby punktów przyjęć, maszyn i urządzeń. Przeprowadzone bę­dą także badania nad zapotrze bowaniem na usługi pralnicza oraz podział rejonów działania dla poszczególnych jednostek. Poczynione zostaną też próby ujednolicenia parku maszyno­wego oraz stworzenia jednej bazy remontowej obsługują­cej wszystkie zainteresowane przedsiębiorstwa, (st)

Motorowery z PKO
15 hm. odbyło się w Warszawie 

12 losowanie książeczek oszczęd­
nościowych — motorowerowych 
PKO. Ogółem wylosowano 119 pre­
mii, z tego dwie przypadły wła­
ścicielom książeczek z Poznania 
i województwa: nr 2 014 &6 UO i 
2 0 39 426 UO. (na)

BRONI (Stary Rynek) — godz. 
10— 1 □. i

HISTORII M. POZNANIA (Sta­
ry (Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 

(Stary Rynek) — g. 9—15.
NARODOWE — nieczynne do 31 

bm.
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
BWA ARSENAŁ (Stary Rynek) 

— Grafika toruńska, fotogramy 
Edwarda Hartwiga — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Zdenko Feyfar (CSRS) — wysta­
wa fotografii artystycznej — g. 
10-20.

WOIT (St. Rynek 10) — „Plakat 
turystyczny” — g. 9—13.

Na przedmieściu Czarnkowa 
przed kilku laty zaczęły wyra­

stać Zakłady Płyt Pilśniowych 
Wytwórnia stanowi dumę i chlu 
be tego powiatowego miastecz­
ka. Wielu jego mieszkańców, a 
także z okolicy znalazło tu za­
trudnienie.

Oto fragment zakładów ujęty 
obiektywem naszego fotorepor­

tera.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Bank spółdzielczy 
jubilatemW roku 1865 powstała w Gostyniu pierwsza w Wielko- polsce spółdzielnia finansowa pod nazwą „Towarzystwo Po­życzkowe”. Spółdzielnia ta w czasach pruskich położyła wielkie zasługi dla rozwoju polskiego rolnictwa, handlu i rzemiosła. Dzisiejszym spad­kobiercą tych tradycji jest Bank Spółdzielczy w Gosty­niu, który przygotowuje się godnie do uroczystego obcho­du swego 100-lecia. (ww)■TO

Pokrótce z Kalisza
WAKACJE W MIEŚCIE

Związek Harcerstwa Polskiego w 
Kaliszu zorganizował tzw. wczasy 
nieobozowe dla 2 tysięcy dzień 
Dzieci te uczestniczą w biwakach 
w Nędzerzewie oraz w licznych 
imprezach na terenie miasta.

CZYNY SPOŁECZNE
Rolnicy powiatu kaliskiego przy 

stąpili do wykonywania czynów 
społecznych. Wartość ich w bie­
żącym roku wynosi ponad 3# 
milionów zł. Efekty rzeczowe to 
budowa nowych dróg, remiz stra­
żackich, szkół i domów kultury.

CHAŁUPNICY — POSZUKIWANI
Kaliskie Zakłady Przemysłu Te­

renowego przystąpiły do zorgani­
zowania chałupnictwa w zakresie 
branży drzewnej, metalowej i 
pamiątkarskiej. Zgłoszenia chęt­
nych pracowników przyjmuje dy­
rekcja KZPT w Kaliszu.

BUDOWLANI WYKONALI PLAN
Załoga Kaliskiego Przedsiębior­

stwa Budowlanego w Kaliszu, wy­
konała plan w 109,6 procentach. 
Oddano do użytku m. in. 2 050 izb 
mieszkalnych o 180 więcej niż prze 
widywano. (K)

. WisBB1 ■
Jerzy Tomaszewski, Jan St»- 

chowski, Jan Kuźnia — Dachowe- 
Wyczerpujących wyjaśnień udziel' 
Wam Zakład Energetyczny P0* 
znań — Teren. (1125).

Właściciel „Syrenki”. Przepisu 
zabraniającego parkowania samo­
chodów na podwórkach nie ma. 
Sprawa ta nie jest również not* 
mowana żadnymi zarządzeniami 
ptezydiów. (1373).

Juletta. — Szkół dla modelek ni® 
ma (pisaliśmy już o tym niejed­
nokrotnie). (1291)----------- r—
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o* 
kulistyka (ul. Garbary nr 17, tele­
fon n.r 510-21.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., teł- 091 
nagłe zachorowania w domu- 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
telefon 637-35.

WOJEW STACJA PR - 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego N 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 1 Starołęcka 79’ 
POGOTOWIE PRACY: Zlęblck® 
16 i Plebańska 4.


